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Pomóc ls ł  zarobić
otc jedyny sposób uzdrowienia gospodarki europejskiej

W a r s z a w a .  (API) Określając amerykański „Plan 
Odbudowy Europy“ zainicjowany przez min. M ar­
shalla w czerwcu ub. roku jako „P lan W all Street“ , 
b. wiceprezydent Stanów Zjednoczonych a obecny 
niezależny kandydat na prezydenta, Henry Wallace, 
przedstawił własny 8-punktowy plan odbudowy, któ­
ry byłby kierowany przez Narody Zjednoczone.

H enry W allace złożył swe o- 
swiadczenie przed kom is ją  spraw 
Zagranicznych z Izby Reprezen­
tantów, k tó ra  w ysłuchu je  op in ii 
''wybitnych obyw a te li am erykań- 
®kich na tem at p lanu M arshalla. 
Wallace, k tó ry  przed tygodniem  
został zaproszony przez kom isję  
uo wyrażenia swej op in ii odczytał 
wczoraj swe 29-stronicowe o- 
swiadczenie na ten temat.

Podkreślił on, że przy opraco­
wywaniu planu Marshalla współ­
pracowali bankierzy z W all Street 
* że plan ten sporządzony został 
jedynie w  tym celu, by przynieść 
ini jak największe zyski. Nieza­
leżny kandydat na prezydenta za­
znaczył, że według cyfr opubliko­
wanych przez Departament Sta­
nu, kraje zachodnio-europejskie 
będą konsumowały w  1952 r. o 5%  
mniej chleba, 22% mniej masła i 
tłuszczów, 16% mniej cukru, 18% 
mniej mięsa i 17% mniej mleka 
niż w  okresie połowicznej depresji 
gospodarczej 1934— 38 r.

„E urope jsk i p lan odbudowy •— 
oświadczył W allace — nie ty lk o  
niszczy współpracę m iędzy wscho

i zachodem przez przecięcie 
podstawowego handlu między ty ­
mi dwiema częściami Europy, ale 
stara się przywrócić niemiecką 
przewagę gospodarczą. Niemcy 
znajdują się na pierwszym m iej­
scu w  tym planie. Rząd amery­
kański w  drugiej połowie 1947 r. 
dostarczył do Bizonia cztery razy 
więcej pszenicy niż do Włoch lub 
Francji, gdzie racje chleba są niż­
sze niż w  amerykańskiej i angiel­
skiej strefie okupacyjnej w  Niem­
czech.

D epartam ent Stanu zredukował 
m in im alne żądania państw  zachód 
n io-europejskich w  dziedzinie w y ­
posażenia przemysłowego, k ry ty ­
ku jąc je  p rzy  tym  za „z b y t am­
bitne p lan y  rozw o ju  przem ysłu 
maszynowego i  budowlanego“ .

Podkreślając wojenny charak­
ter planu Marshalla, Wallace 
przedstawił swój własny plan, ob­
liczony na 10 lat. Plan kosztował­
by 50 miliardów dolarów i obej­
mowałby następujące punkty:

1. Doprowadzenie do stanu samo­
wystarczalności ro lnictwa i  prze­
mysłu narodów zniszczonych w o j­

ną przy pomocy Funduszu Odbudo­
wy Narodów Zjednoczonych.

2. Położenie głównego nacisku na 
zmodernizowanie ro ln ictwa i  odro­
bienie szkód w te j dziedzinie.

3. Wszystkie państwa objęte pla­
nem, nie ty lko  korzystałyby z po­
mocy, ale m iały obowiązek wnieść 
wkład do ogólnego planu odbudo­
wy. K redyty powinny być udziela­
ne w form ie pożyczek lub darów.

4. Pierwszeństwo powinny mieć 
narody zniszczone przez agresję osi 
faszystowskiej bez względu na po li­
tykę prowadzoną przez dane pań­
stwo.

5. Do pomocy nie powinny być 
dołączone żadne warunki politycz­

ne. K ra je  otrzymujące ją nie powin­
ny być zobowiązane do żadnego w y­
branego systemu gospodarczego.

6. Fundusz Narodów Zjednoczo- 
czonych pow in ien  być używany t y l ­
ko na cele pokojowe z ca łkow itym  
wyłączeniem  celów wojennych.

7. Pow inno się stworzyć św iatowy 
spich lerz zboża. Farm erów  am ery­
kańskich należy zachęcić do p ro ­
d u kc ji gw aran tu jące j im  rozsądne 
ceny.

8. Rubra powinna być poddana 
międzynarodowej kontro li czterech 
mocarstw — Stanów Zjednoczonych, 
ZSRR, W. B ry tan ii i  Francji, a je j 
produkcja powinna iść na potrzeby 
odbudowy Europy.

Wiosna była w  styczniu, ale ostatnie dni przyniosły znowu 
znaczna opady śnieżne. Na zdjęciu jedno z górskich schronisk 
w  lesie, pełnym puszystego, wspaniałego śniegu. (Patrz reportaż na 
stronie 3 — . „Gong w  Zakopanem bije trzy razy dziennie“).

Foto dia „D z ien n ika  Zachodniego“

Niebywało nawałnica śnieżna
Znaczne opóźnienia w ruchu komunikacyjnym na Śląsku

W rocław  (st), W  n jedzie lę w  
godziinanch popo łudn iow ych na 
terenie W rocław ia  i  Dolnego Slą 
ska spadły ob fite  śniegi, połączo­
ne z zadymką, o nasilen iu  opa­
dów  śnieżnych świadczy fa k t, że 
w  ciągu k i lk u  godzin grubość 
po k ryw y  z 5 cm  wzrosła do 17. 
W  ciągu nocy grubość w a rs tw y  
śnieżnej zw iększy ła  się znacznie.

Masy śniegu u tru d n iły  kom u­
n ikac ję  zarówno samochodową

Arm ia Radziecka na straży demokracji
Uroczyste akademie w Warszawie i całym kraju

Warszawa. (PAP) 23 lutego br. 
dn iu  święta A rm ii Radzieckiej, 

Przy Pom nikach B ra te rs tw a B ron i 
i  Wdzięczności A rm ii Radzieckiej, 
W W ar szawie zaciągnięte zostały 
'Wojskowe w a rty  honorowe.

O godz. 16.30 w  sali „Rom a“  od­
była się uroczysta akademia, po­
święcona uczczeniu 30-lecia A r ­
m ii Radzieckiej.

Na akademię p rzyb y li: przedsta 
w iciele Sejmu Ustawodawczego 
HP. z w icem arszałkiem  Zam brow ­
skim, członkowie rządu z prem ie- 
rern Cyrankiew iczem  i w icepre­
m ieram i G om ułką i K orzyck im  
Ssncralicja i o ficerow ie W ojska 
Polskiego z m in is trem  obrony 
Parodowej m arszałkiem  Ż ym ie r­
skim na czele oraz członkowie 
Jtorpusu dyplomatycznego, człon­
kow ie w ładz m ie jsk ich  i inn i.

Po odegraniu hym nów państwo­
wych polskiego i radzieckiego re- 
m ra t o A rm ii Radzieckiej w yg ło - 
sd w icem in is ter obrony narodo­
w i ,  gen. Spychalski.

A rm ia  Radziecka, k tó ra  u w o l­
n iła  ludzkość, rozb ija jąc  główne 
s iły  h itle ryzm u i faszyzmu, została 
Obudowana w  państw ie socja li­
stycznym nie d la  celów podboju, 
®le dla obrony nowego us tro ju  i 
Wyzwolonych z ucisku narodów 

m ów i gen. Spychalski.
®la narodu polskiego rocznica

^Dyskusja” trzech w Londynie
****óba obejścia uchwał 

Poczdamskich
(PAP) W  poniedziałek 

cipii c,‘ ‘‘ly ;,iQ obrady przedstawi- 
j  »tanów ZjednT, W. Brytanii 
chnr»ncji w  Spraw ic Niemiec za- 

“ nich. Obserwatorzy politycz- 
Podkreślają, że w  oficjalnym  

^m nnikacie jest mowa o „dy- 
ns.ii“, a nje 0 konferencji trzech 

Organizatorzy narad lon 
ynskich pragną w  ten sposób 

„ e® ° Postanowienia obowiązują- 
y.cn uchwał poczdamskich, prze- 
•dujących —  jak  wiadomo —  
zw iązyw an i problemów nie- 
ieckicli na zasadzie porozumie- 
la czterech mocarstw.

Arm ii Radzieckiej ma szczególne 
znaczenie —  mówi dalej gen. Spy­
chalski. —  Hitleryzm  skazał nasz 
naród na całkowitą zagładę. Im ­
perializm anglosaski ani myślał o 
ratowaniu naszego narodu, wyko­
rzystując żołnierzy polskich po­
przez, emigracyjny rząd londyński 
do obrony swoich interesów i or­
ganizowania antydemokratycznej 
i antyradzieckiej krucjaty. Dla 
narodu polskiego bez pomocy ra ­
dzieckiej nie było już możliwości 
samodzielnego istnienia. Nie było 
też możliwości stworzenia w ie l­
kiego nowoczesnego wojska. Do­
piero dzięki zwycięstwom Arm ii 
Radzieckiej odzyskaliśmy te wszy 
stkie możliwości, które są gwa­
rancją niepodległości.

M ów ca.kończy przesłaniem ja k  
najlepszych życzeń dalszych osią­
gnięć naszej w ie lk ie j sojusznicz­
ce, wspan ia łe j i  bohaterskie j A r ­
m ii Czerwonej, wznosząc jedno­
cześnie okrzyk  na cześć je j w ie l­
kiego wodza generalissimusa Sta­
lin a  i  na cześć p rzy jaźn i polsko- 
radzieckie j.

Na zakończenie części o fic ja lne j 
zebrani u c h w a lili przez aklam ację 
w ysłan ie  depeszy do generalissi­
musa Stalina.

W  części artystycznej akadem ii 
w ys tą p ił zespół a rtystyczny Domu 
W ojska Polskiego.

Podobne obchody i  akademie 
odby ły  się w  K rakow ie , W rocła­
w iu , Szczecinie, Gdańsku, Pozna­
n iu  i innych m iastach polskich.

Obchód w Katowicach
Katowice. W  poniedziałek, 23 

bm. uroczystości, związane z 30- 
leeiem A rm ii Czerwonej, rozpo­
częły się tu  o godz. 16, p rzy  pom ­
n ik u  chw ały na P lacu W olności 
oraz na cm entarzu radzieckim  
przy u l. Zam kow ej, gdzie zapalo­
no znicze i  zaciągnięto w a rty  ho­
norowe.

Wieczorem, w  udekorowanej 
sztandaram i, transparentam i i 
kw ia ta m i sali Państw. T ea tru  Śl. 
odbyła się uroczysta akademia, 
zorganizowana przez oddział w o j. 
PPR.

ja k  i  tram w a jow ą  i  ty lk o  b ry ­
gadom M ie jsk ich  Z akładów  K o ­
m un ikacy jnych  na leży zawdzię­
czać, że ruch  tra m w a jo w y  n ie  zo 
s ta ł ca łkow ic ie  sparaliżow any, 
O poważnych trudnościach k o ­
m un ika cy jnych  m e ldu ją  rów nież 
z in nych  m ie jscow ości Dolnego 
Śląska. Należy dodać, że w  związ­
k u  'z , opadami, śn ieżnym i s ilny 
mróz, trw a ją c y  od k i lk u  dn i, 
znacznie zelżał, osiągając w  n ie ­
dzielę w  godzinach popo łud­
n iow ych  zaledw ie 4 stopnie.

❖
Katowice, (r l) N iezw yk le  silne 

opady. śnieżne, k tó re  nastąp iły  w  
nocy z dn ia 23 na 24 bm. spowo­
dow ały w  całym  śląsko-dąbrow ­
skim  okręgu przem ysłowym  duże 
zaburzenia w  kom un ikac ji. N o r­
m alnie, w a rs tw a nawet pó łm etro­
wego śniegu nie  przedstaw iałaby 
bezpieczeństwa dla  ruchu, śnieg

ten spadł jednak tak  nagle, że sy­
tuacja  zdawała się zrazu bez w y j­
ścia.

N a jw ięce j uc ie rp ia ł na skutek 
naw a łn icy  transport ko le jow y. 
P raw ie przez całą noc naczelnicy 
służby, razem z dyr. D O K P  trw a li 
na posterunku, k ie ru ją c  akc ją  ra ­
towniczą. Zwłaszcza w ie le  tru d n o ­
ści nastręczało oczyszczenie zasy­
panych gw ałtow nie, bardzo czu­
łych  nastawnic elektrycznych. Pra  
ca na stacji trw ała około 12 go­
dzin —  w  czasie których cały ruch 
podmiejski został sparaliżowany i 
pociągi robotnicze nadchodziły z 
opóźnieniem w  granicach 3 do 4 
godzin. Wobec zatoru, jak i utwo­
rzył się na terenie Dyrekcji K a ­
towickiej, z dużym opóźnieniem 
nadeszły również pociągi daleko­
bieżne. Kierownicy ich twierdzą 
jednak, że nawałnica śnieżna n i­
gdzie nie przybrała tak wielkich 
rozmiarów, jak  na Śląsku.

Z w a ły  ś n ie g u  n a  to r a c h

S p ó r  o  W ysp y  F a lk la n d z k ie
Eskadra argentyńska na wodach podbiegunowych

Nowy Jork (PAP). Według in­
formacji z Buenos Aires, eskadra 
argentyńska, złożona z krążowni-

W yspy Fa lk la ndzk ie  (ang. 
F a lk land  Islands, po hiszp. La t 
M alvinas), archipelag położony 
w  odległości 500 km  na wsch. 
od w jazdu do cieśn iny M agel­
lana w. po łudn iow e j części 
A tla n ty k u . O d k ry ty  przez A n ­
g likó w  w  1592 r .  P ie rw s i ko lo  
n iśc i pa ja w ia ją  się w  1763 r. 
Ok. 1770 chw ilow o  w  rękach 
hiszpańskich, po 1820 r. ko lo ­
n izow any przez A rgentynę . W 
1833 W yspy Fa lk landzk ie  zaję 
l i  ponow nie A n g licy .

Obszar 12.532 km  kw . zalud­
nien ie  2.300 m ieszkańców. Stoi. 
P o rt S tanley. A rch ipe lag  sk ła­
da się z dw óch w iększych 
w ysp zam ieszkałych i  ok. 100 
wysepek bezludnych.

ków „Almigante Brown“ i „Ven- 
ticinco Demayo“ zarzuciła ko­
twicę przy wyspie Deception, na­
leżącej do archipelagu południo-

wo-szetlandzkiego, objętego ró w ­
nież roszczeniami b ry ty js k im i. — 
Kontrto rpedow ce argentyńskie za 
w in ę ły  do brzegów w yspy M elc- 
m ior, należącej do tegoż a rch i­
pelagu.

Według komunikatu wydanego 
przez rząd argentyński, specjalny 
ambasador Argentyny Pascuel 
Łarosa udał się do stolicy Chile, 
aby uzgodnić z prezydentem Gon- 
zalesem VidcIo taktykę obu rzą­
dów w  sprawie wysp falklandz- 
kich.

Z drug ie j strony, ja k  donoszą z 
Londynu, p rem ier A ttlee  zapowie 
dz ia ł w  Izb ie  G m in, że w  n a jb liż ­
szym czasie k rążo w n ik  b ry ty js k i 
„N ige ria “  przybędzie do Wysp 
F a lk landzkich . Jednocześnie pre ­
mier Attlee stwierdził, że rząd 
brytyjski nie da się odepchnąć od 
wód podbiegunowych.

Trudności kom un ikacy jne  Sl. 
K o le jek  E lektrycznych rozpoczęły 
się ju ż  dn ia  poprzedniego, k iedy 
to od godz. 16 musiano z powodu 
przeciążenia podstacji e lek trycz­
nych odczepiać od wozów m otoro­
wych przyczepki. Przez całą noc 
jeździły na terenie Sl. K o l. E lektr. 
Będzina i G liw ic , specjalne wozy 
p ług i, n iew ie le  jednak p o tra f iły  
one zdziałać, gdyż to ry  tram w a­
jowe przebiegają n ieraz 28 km , 
tak  że gdy oczyszczono je  z jedne­
go końca, na drug im  b y ły  znów 
zasypane. W  godzinach rannych 
sytuacja przedstaw iała się ta k  bez 
nadziej nie, że po prostu tramwa je  
nie mogły wyruszyć z remiz, w o­
bec czego wszystk ich pracow n i­
ków, k tó rzy  p rz y b y li do pracy 
piechotą, wciągn ię to natychm iast 
do oczyszczania to rów  i zw ro tn ic. 
P ierwszy wóz ja k i wypuszczono w  
k ie run ku  Łag iew n ik , ugrzązł w  
zwałach śniegu i  dopiero z t r u ­
dem zdołano go wydostać. Już o 
godz. 9 rano na wszystk ich lin iach  
kursow a ły  pojedyncze wozy, a w  
godzinach popo łudniowych u ru ­
chomiono pierwsze przyczepki.

Autobusy grzęzną  
w zaspach

Autobusy P K S -u  i  Śl. L in i i  A u ­
tobusowych p rzy jecha ły do K a to ­
w ic również ze znacznym opóźnie­
niem, jedyn ie autobus z K rakow a, 
dzięki szybkiem u oczyszczeniu 
szosy K ra kó w  —  Katow ice, p rzy ­
b y ł ty lk o  20 m in . później od prze­
widzianego te rm in u  przyjazdu. O 
w iele gorzej sytuacja przedstaw ia 
la się na szosie K atow ice —■ B ie l­
sko, oraz K atow ice —  Tarnowskie 
Góry, dokąd zam iast o godz. 7, 
pierwsze autobusy w yruszy ły  do­
piero o godz. 10.

M im o  znacznego zaskoczenia 
Zakład Oczyszczania M iasta p rzy ­
s tąp ił również energicznie do ak­

c ji ra tunkow e j i  pośw ięcił na  ten 
cel wszystkie swoje środki, w s trzy  
m ując naw et chw ilow o w yw óz 
śmieci. W  pierw szym  rzędzie usu­
nięto zaspy śnieżne z bocznic ko­
le jow ych  przy u l. Zam kow ej, skąd 
dostarcza się w ęgie l i koks dla 
szkół i  in s ty tu c ji, po czym zaczęto 
torow ać drogę dla  pojazdów me­
chanicznych w  na jbardz ie j ruch ­
liw ych  punktach miasta.

Zwiększyć tab o r  
ratowniczy

M im o, że sytuacja została p ra ­
w ie w  całym  w o jew ództw ie opa­
nowana, a jako jedyny skutek na­
w a łn icy  można było  w idzieć całe 
szeregi lu dz i spieszących na pie­
chotę do pracy i  dozorców usuwa­
jących d rew n ianym i łopa tam i 
śnieg sprzed kam ien ic i  posesji, 
nasuwają się następujące w n iosk i: 
w  celu zabezpieczenia tysiącom

lu dz i pracy norm alnej, kom unika­
c ji, ta k  tabor miejski jak  i tabor

Dziś w  n u m e rz e

St. W . B a lic k i:

Węgierski chłop na 
fotelu Habsburgów

ratowniczy Sl. Kol. El. powinien 
być znacznie zwiększony, gdyż 
przy dotychczasowym stanie nie 
mógłby on w  groźniejszych w y­
padkach sprostać zadaniu. I  dru­
gi wniosek —  w  wypadku dal­
szych, opadów śnieżnych należa­
łoby do akcji ratunkowej ściągnąć 
więcej brygad robotniczyh. a na­
wet —  jak to miało mićjsce w  r. 
ub. —  mieszkańców najbardziej 
zagrożonych dzielnic.

40 cm  śniegu  
w Zebrzydow icach

Zebrzydowice, (tel. wł.) Szale», 
jąca ub. nocy i  wczoraj wczes­
nym ranem nad Zebrzydowicami 
zawieja śnieżna pokryła miasto 
i okolicę ponad 40 cm warstwą 
śniegu. Pociąg z Katowic przybył 
z dwugodzinnym opóźnieniem, a 
także i  komunikacja na drogach, 
uległa dłuższej przerwie.

Na skutek natychmiastowej in ­
terwencji samorządów gminnych 
główne szosy, dzięki pomocy 
mieszkańców wsi, którzy dostar­
czyli rąk do pracy i furmanek, 
udało się oczyścić i udostępnić 
dla komunikacji samochodowej.

•
Kraków, (tel. wł.) Ubiegła noc 

i dzień wczorajszy przebiegły w  
Krakowie dość > spokojnie. W ięk­
szych opadów , atmosferycznych 
nie zanotowano.

Z a m a r z ły  r z e k i  w  c a ły m  k r a ju
Jeśli w  ciągu najbliższych dniW a r s z a w a .  (SAP) Wskutek 

kilkudniowych mrozów, które na 
szczęście najprawdopodobniej już 
się kończą, zamarzły częściowo 
wszystkie rzeki w  kraju. Całko­
wicie natomiast zamarzła Wisła 
pod Warszawą, kolo mostu Ponia­
towskiego, całkowicie również za­
marzła Wisła pod Sandomierzem. 
Zawichostem i pod* Puławami, na 
całej swej szerokości zamarzła 
Narew koło Ostrołęki, Noteć —  
pod Bydgoszczą i Nakłem, oraz 
Odra pod Koźlem i Wroc.awiem. 
W arta pokryła się lodem na całej 
szerokości pod Sieradzem i Go­
rzowem.

Na żadnej rzece nie zarejestro­
wano większych zatorów, w  mo­
mencie zamarzania rzek..

temperatura utrzyma się około 0, 
zamarznięte rzeki szybko ruszą, 
ponieważ powłoka lodowa jest 
cienka.

25 proc. pociągów  
spóźniło się w skutek  

m rozów
Warszawa. (SAP) W skutek sil» 

niejszych m rozów i  śnieżyc, w  
ciągu osta tn ich k ilk u  dn i 25% 
pociągów kursow a ło n ie regu la r­
nie. Opóźnienia te b y ły  jednak  nie 
w ie lk ie , n ie  przekracza ły bowiem  
1 godziny. Poważniej szvc.h zato­
rów  nigdzie nie była-
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Prem ier Gottiuaid o kryzysie czechosłowackim

„N fi pozwolimy na podważanie sojuszu
itadzieckim I innymi państwami słowiańskimi6*

to się inauguracyjne posiedzenie j między obu narodami 
Towarzystwa Przyjaźni Radziec- ! Następnie przemawiał premier

P° Sie- G° ttWald’ ktô  o ś w ia d c z y ł™  azemu obecny był ze strony cze- przyszłości wystąpienia antyso-
ze°str°onvCsow>P kem-ie r - Gott'Y a.ld  vYieckie nie N d ą  w  Czechosłowa- 
ze strony sow ieckie j w icem in is te r e ji tolerowane.M ówiąc o obecnym 
spraw zagranicznych Z orin . kryzysie czechosłowackim 

Prezydent Benesz nadesłał p i­
smo, w  k tó rym  s tw ie rdz ił:

Praga. W czoraj w  Pradze od by- | nież pogłębiającą się przyjaźń

. . , p re­
m ie r G ottw a ld  powiedział:

„Nie jest to nic innego, jak  ty l­
ko ogólny atak sił reakcyjnych, 
zmierzający do zniszczenia całego 
rozwoju i polityki państwa, do 
zmiany obecnej polityki zagra

„Czesi i Słowacy wiedzą, że ich 
sąsiad. Związek Radziecki, jest
najsilniejszą gwarancją ich b e z -______ _ ____„  _ _

J S S  i ^ e w z t f ie  na iCh "•i “ ne j 1 wyrzekantajaźń “ niewzruszoną przy- się naszych sojuszów. Nie pozwo-
Preswdent „„«i '...» • . 1 iił?y na Podważanie naszych soju-. rezydent Benesz poctoreshł row ! szow ze Związkiem Radzieckim i

innymi państwami słowiańskimi.
Łączność m iędzy rodzimą reakcją  
zm ierzającą do zniszczenia osią­
gnięć państwa czechosłowackiego 
a reakcją  zagraniczną, szpiegują­
cą i  prowadzącą sabotaż przeciw ­
ko bezpieczeństwu naszego k ra ju  
i Zw iązku Radzieckiego nie jest 
przypadkowa.

Nie ulega wątpliwości, że każda 
próba obalenia obecnego ustroju 
jest związana z planami i in try ­
gami imperialistów zachodnich o- 
raz odradzającego się kapitalizmu  
i imperializmu niemieckiego, skie­
rowanego przeciwko Czechosło­
wacji i Polsce.“

Praga. (obsł. w ł.) P rezydent Be­

nesz pow róc ił wczoraj' wieczorem 
do P ragi z zamku Lany, gdzie 
spędził week-end.

O d k r y ł o  w  p o r ę  s p i s k o w c ó w
Oficjalny komunikat w sprawie nieudanego zamachu w Pradze
Praga (obsł. w ł.). Czechosło­

w ackie m in isterstw o spraw w e­
w nętrznych ogłosiło kom unikat, 
stw ierdzający, że w  czasie obec­
nego kryzysu rządowego nie do- 
szlo na terenie całej Czechosło­
w ac ji do żadnych incydentów.

Urzędowy kom un ika t czecho­
słowackiego m in is terstw a spraw 
w ew nętrznych stw ierdza następ­
nie, że w  nocy na poniedziałek, 
czechosłowacka służba bezpie­
czeństwa. odkry ła  szereg dalszych 
dowodóut i m ateria łów , u ja w n ia - 

Porządek zachowany był tylko i^cych, ja k  daleko posunięte b y ły  
dzięki temu, że organa shiżby bez ! Frzygotov/£mia przew rotu , m a- 
pieczeństwa odkryły na czas całą i ?^ce8 °  rozegrać się w  m in ionych 
przygotowaną akcję, mającą na | k j lk u  dniach. W 12 dz ie ln icy P ra - 
celu dokonanie puczu w ’ chwili gi 'aresztowano dwóch ofice rów

zbędnych do dokonania zbrojnego 
zamachu stanu przeciwko repu­
blice. P lanowano n i. in. obsadze­
nie  wszsytkich gmachów urzędów 
publicznych, kom u n ikac ji i radia. 
Is tn ia ł rów nież plan, że na w y ­
padek, gdyby obsadzenie gmachu 
rozgłośni p rask ie j nie doszło do 
skutku, to budynek m ia ł być w y ­
sadzony w  pow ietrze 

W szystkie szczegóły nowoodkry
— . ........ ...................  .. . tego spisku przedłożone zostały

8'dy ministrowie trzech opozycyj- j arrr?il  czechosłowackiej, k tó rzy  | przez m in is tra  spraw w ew ną trz-
nyeh partii poetycznych zgłosili 
swoją dymisję. Reakcja wewnę­
trzna w porozumieniu z zagranicz 
ną zamierzała bowiem w  tym mo 
ineneie uchwycić władzę w swe 
ręce. W  planowanym zamachu 
współdziałali członkowie partii 
opozycyjnych, a w  szczególności 
partii n aroii owo- socjal isty cznej,
którzy mieli być mianowani nad­
zwyczajnymi komisarzami, spra­
wującymi kontrolę nad całym pań 
stwem. Nadto znaleziono gotowy 
plan obsadzenia rozgłośni pra­
skiej.

posiadali nielegalne m agazyny 
b ron i i m nóstwo m a te ria łów  n ie - 1

Drukarze słowaccy
odmawiają składania

antydemokratycznych artykułów
Bratysława. (PAP), Drukarze o- 

ficjałnego organu słowackiej pa rtii 
demokratycznej „Czas“  zawiadomi 
li wydawcę, że odmawiają składa­
nia artykułów lub wiadomości, sicie 
rowanych przeciwko ludowo-demo 
kratycznemu rządowi czechosło­
wackiemu lub sojuszniczym pań­
stwom słowiańskim oraz obrażają­
cych poszczególnych m inistrów, ra 
dę związków zawodowych lub je j 
przedstawicieli. W ydawnictwo przy 
rzekło dostosować się do postula­
tów drukarzy.

Bevin marzy dalej o unii
Projekt konferencji „pięciu“

LONDYN. (PAP). Rząd b ry ty j­
ski rozważa obecnie sprawę zwo­
łania konferencji 5 państw zachod­
nich (W ielkiej B rytan ii, Francji i 
3 państw Beneluxu), której celem 
ma być dalsze badanie propozycji 
Bevina. w sprawie stworzenia unii 
zachodniej. Z in icjatywą zwołania 
tej konferencji wystąpił premier 
be lg ijski Spaak.

Jak tw ierdzi korespondent dy­
plomatyczny agencji półoficjalnej 
„Press Association“ , rząd b ry ty j­
ski odniósł się zasadniczo przy­
chylnie do tego wniosku. B ry ty j­
skie koła oficjalne sądzą, że pro­
jektowana konferencja powinna 
być starannie przygotowana ii że 
nie będzie ona mogła odbyć się w 
najbliższej przyszłości. N ie jest 
prawdopodobne, by konferencja ta 
mogła być zwołana przed zakoń-

* Zboże radzieckie 
dla W. Brytanii

Londyn (PAP). Do po rtu  L iv e r -  
poolu przyby ł d rug i statek ra ­
dziecki „A d m ira ł Uzakow“  z ła ­
dunkiem  9 tys. ton jęczm ienia. 
S tatek zawiezie w  pow ro tne j d ro ­
dze do ZSRR ładunek maszyn 
b ry ty jsk ich .

Zażegnanie kryzysu w Czechosłowacji
kw estii} go dzin  — o św iad cza  G o ttw a ld

czeniem rozpoczynającej się w ła­
śnie konferencji 3 państw zachod- 
ńich w sprawie Niemiec.

Bezprawne interwencje 
władz amerykańskich

Wiedeń (PAP). G rupa posłów 
socja listycznych w ys tąp iła  na po­
siedzeniu parlam entu z in te rpe­
lac ją  w  spraw ie bezprawnego 
mieszania się am erykańskich 
w ładz okupacyjnych w  w ew nętrz 
ne spraw y A u s tr ii w  sposób 
sprzeczny z postanow ieniam i Ra­
dy  K o n tro li w  W iedniu. W  in te r­
pe lac ji swej posłowie socja listycz­
n i wskazują na to, że w ładze 
am erykańskie naruszają przepi­
sy, dotyczące wolności słowa i  
swobody zrzeszania się.

Zw raca ją  on i ponadto uwagę, 
że A m erykan ie  skon fiskow a li w  
sw oje j s tre fie  w ie lką  ilość pen­
sjonatów  i  pokoi, płacąc w łaśc i­
cielom n isk ie  czynsze, nie odpo­
w iadające cenom p rzy ję tym  w  
A u s tr ii.  A u to rzy  in te rp e la c ji do­
m agają się od prem iera austriac­
kiego, aby in te rw e n io w a ł w  Ra­
dzie K o n tro li w  W iedn iu  prze­
c iw ko  sam owolnym  rządom ame­
rykańsk ich  w ładz okupacyjnych 
w  A u s tr ii.

nyeh Noska prezydentowi 
szowi.

Bene-

B. wicepremier Czechosłowacji
oskarżony © szpiegostwo

Przygotowania P1JÜ-U 
> przyjąm Westfsfaków

Szczecin. (PAP). W  zw iązku z 
zapowiedzianym  powrotem  P ola- I stwow ych byłem u 
ków  z W estfa lii. ‘ Państwowy U - i spraw zagranicznych

P r a g a .  (PAP). W ładze bezpie­
czeństwa opub likow a ły  kom un i­
ka t o szpiegowskiej działalności 
posła zgromadzenia narodowego z 
ram ienia s łowackie j p a r ti i demo­
kra tyczne j — U rs in y ’ego. U rs iny  
b y ł w iceprem ierem  rządu, jednak 
że m usia ł ustąpić z tego stanow i­
ska w  • październ iku ub. roku  w  
zw iązku z w y k ry ty m  wówczas w  
S łow acji spiskiem.

U rs iny  j«st oskarżony o przeka­
zanie ta jem n ic  w o jskow ych i  pań 

m in is tro w i 
rządu sło-

Durczańskim . M a te ria ły  te zosta­
ły  jednakże znalezione u U rs i- 
n y ‘ego.

Władze bezpieczeństwa zw róci­
ły  się do zgromadzenia narodo­
wego z prośbą pozbawienia U rs i-

Praga (PAP). Zgodnie z decyzją 
kon fe renc ji delegatów rad zało­
gowych i  zw iązków  zawodowych, 
odbyło się zebranie przestaw ic ie li 
szeregu organ izacji ogó lno -k ra jo - 
wych p a r t i i po litycznych oraz w y  
b itnych  osobistości po litycznych, 
na k tó ry m  prem ier K lem en t G ott 
wald z łożył oświadczenie na te ­
mat. przyczyn obecnego kryzysu 
rządowego oraz wskazał drogi 
rozw iązania tego kryzysu.

S tw ie rdz ił on, że pragnie roz­
w iązania kryzysu na podstawach 
dem okratycznych, kon s ty tu cy j­
nych i  parlam entarnych. Do rzą-

ny ‘ego nietykalności poselskiej, j du — pow iedzia ł p rem ier —  nie 
Sprawę przekazano p rokura tu rze ! może powrócić n ik t  spośród tych 
państwowej. I m in is trów , k tó rzy  zrezygnowali.

P odkreś lił on da le j, że n ie  w y ­
starczy zm iana osób i że nie  moż­
na ju ż  pe rtrak tow ać z obecnymi 
przyw ódcam i p a rty jn ym i, k tó rzy  
w yw o ła li kryzys. We wszystkich 
pa rtiach  i  organizacjach są nato­
m iast ludzie szczerze dem okra­
tyczni, cieszący się zaufaniem  na­
rodu. Na te j w łaśnie podstaw ie 
pow in ien powstać now y rząd, by 
doprowadzić do zakończenia k r y ­
zysu w  przeciągu na jb liższych 
k ilk u  dn i, lu b  nawet godzin.

P rem ier sądzi, że po odbyciu 
narad z przyw ódcam i po lityczny­
m i, prezydent z pewnością za­
tw ie rdz i lis tę  m in istrów ', k tó rą  
prem ier ma m u przedłożyć.

rząd R epa triacy jny w  Szczecinie 
wespół z w ładzam i ko le jow ym i 
p rzys tąp ił do zorganizowania 
przyjęcia  reem igrantów .

W szystkie transporty’ ze stre fy  
b ry ty js k ie j będą przechodziły 
przez Szczecin, p rzy czym prze­
wóz będzie przeprowadzony ko le­
ja m i po lskim i. W tym  celu usta­
lono cztery pociągi w ahad łow e ._____|  ___________  _________
Pociągi te będą zaopatrzone w  wa stronn ictw a demokratycznego d r 1 
gony kuchenne, żywnościowe i 
sanitarne.

wackiego“  w  okresie w o jn y  — 
Durczańskiem u, k tó ry  zna jdu je  
się za granicą. U rs iny  przekazy­
w a ł wiadom ości z ta jnych  posie­
dzeń gabinetu za pośrednictwem  
jednego z podległych m u w yż­
szych u rzędn ików  — Obucha,

Po aresztowaniu Obucha U rs i­
ny usunął — wspóln ie z general­
nym  sekretarzem słowackiego

Rozkaz Ministra Obrony Karodow«*!

Po dwuletniej służbie wracają do demów
M e z e r f t / i i c #  W ł 9  w . t s p 1» w n t o n p r o c ę

Hodży — wszelkie ślady szpie­
gowskie j działa lności Obucha z

Skandynaw scy m in is tro w ie
rozpoczęli obrady w Oslo

P ia n  B ev in a  n ie  b ęd z ie  ro z p a try w a n y
O s l o .  (API) Do stolicy Norwe- j n ii i Islandii, Oesten linden, Gu- 

*H  przybyli dziś m inistrow ie! staw Rasmussen ! **— —
spraw zagranicznych Szwecji, Da-

Dclegacja ONZ
jcuheie do P a les tyn y

Ń ow y Jork. (PAP). — Sześciu 
przedstaw ic ie li sekre ta ria tu  ko­
m is ji pa lestyńskie j ONZ udało się 
ż Nowego Jo rku  do Palestyny. Na 
czele grupy sto; Pabló Acarato. 
Delegacja ONZ zatrzym a się po 
drodze

i Benediktson,
| celem przeprowadzenia narady 
z norweskim ministrem spraw za- 

! granicznych, Langem, 
j Rozmowy skandynawskich poli- 
I tyków dotyczyć będą zagadnienia 
; współpracy gospodarczej w  bar- . 
dzo szerokim zakresie. Nader ob- j 

, szerny porządek dzienny obejm u-! 
| je również dyskusję nad planem ’

WARSZAWA. (PAP). W zwią­
zku z dalszym przeniesieniem do 
rezerwy szeregowych starszych 
roczników Wojska Polskiego, roz­
kazuję:

1. Przenieść do rezerwy i  zwol­
n ić z wojska podoficerów i szere- 
cwców służby czynnej — bez 
wzlęda na rok urodzenia, którym  
okres dwuletnie j służby wojskowej 
kończy się do dnia 15 maja 1948 
roku włącznie.

2. Przenieść do rezerwy i zwol­
nić szeregowych w  jednostkach 
Wojska Polskiego z dniem 28 lu ­
tego 1948 r.

3. Jako podstawę przeniesienia do 
rezerwy j  zwolnienia z wojska 
wpiszą dowódcy jednostek i ko­
mendanci RKU rozkaz M inistra 
Obzrony Narodowej nr. 13 z dnia 
31 stycznia 1943 r.

4. Zwolnieniu nie podlegają:
a) podoficerowie i szeregowcy, 

którzy złożą prośby o przyjęcie do 
służby nadterminowej;

b) podchorążowie szkół oficer­
skich.

8. Ogólne kierownictwo nad 
przeniesieniem szeregowych do re­
zerwy i zwolnieniem z wojska po­
wierzam dowódcy wojsk lądo­
wych.

7. Szeregowym, przeniesionym na 
podstawie tego rozkazu do rezer­
wy i  zwolnionym z wojska — nie 
należy się za wyjątkiem  należ­
nego żołdu, ani odprawa, ani ubra­
nie cywilne, ponieważ nie pe łn ili 
służby w czasie wojny, a do od­
bywania zasadniczej służby w o j­
skowej zostali powołani w  czasie 
pokoju. Dowódcy jednostek u- 
dzielą szeregowym przed zwolnie­
ni em z wojska przepustek celem 
przywiezienia ubrań cywilnych.

8. Rejonowe Komendy Uzupeł­
nień, zgodnie z rozkazem M in i- 
sterstwa Obrony Narodowej — de­
partament poboru i uzupełnień n r 
1447/k/U z dnia 28 stycznia 1947 r. 
eapeionią szeregowym, przeniesio­
nym do rezerwy i  zwolnionym z

wojska, otrzymanie odpowiedniej 
pracy w miejscu zamieszkania.

9. O wykonaniu rozkazu dowód­
ca wojsk lądowych zamelduje w 
term inie do dnia 31 marca 1948 r.

M inister Obrony Narodowej 
Michał Żym ierski, Marsz. Polski.

Rozpaczliwy apel o pomoc 
dia Kuomintangu

Nowy Jork (PAP). Senator re­
publikański Robert Taft, w  prze­
mówieniu wygłoszonym w  De­
troit stwierdził, że o ile Stany Z je  
dnoczone nie przyjdą z pomocą 
Kuomintangowi, cała Mandżuria 
znajdzie się pod władzą chińskiej 
armii ludowej.

Uchwały
berlińskiego kongresu 

ludowego
B e rlin  (PAP). Na osta tn im  po­

siedzeniu kongresu ludowego w  
B e rlin ie  uchwalono rezolucję, W 
k tó re j zawarte jest żądanie usta­
lenia jedności N iem ięc, zagwa­
ran tow anej uk ładam i w  Jałcie i 
Poczdamie. Rezolucja w zyw a lu d  
ność połączonych- s tre f anglo­
saskich na Zachodzie, aby wszel­
k im i s iłam i przeciw staw ia ła  się 
rozb ic iu  N iem iec przez zamierzo­
ne u tw orzen ie n iem ieckiego pań­
stwa kadłubowego w  B izonii.

Delegaci zebrani na kongresie 
be rliń sk im  w y ra z ili protest prze­
c iw  stosowanej w  stre fach za­
chodnich po lityce  ucisku i  zaka­
zów w  stosunku do zw olenników  
ruchu zjednoczeniowego.

Realizujemy umową gospodarczą
ze Związkiem Radzieckim

W arszawa. (PAP) W  M oskw ie 
rozpoczęły się rokow ania  polsko- 
radzieckie, m ające na celu usta­
lenie—  w  ramach zaw arte j 5 -le t- 
n ie j um ow y hand low ej — w ym ia ­
ny  tow arow e j na rok  1948, ja k  
rów nież zawarcie kon trak tów . W 
szczególności rozm owy dotyczyć 
będą określenia kon tyngentów  
eksportow ych i  im portow ych oraz 
usta len ia cen na a rty k u ły  w y ­
mienne.

—.------ w  Londynie, gazie prze-
prowadzi rozmowy z brytvjskim j Handlowej w  Hawanie 
ministrem kolonii, j Korespondent Reutera donosi

- - - - - - - - - - - - —  j na podstawie o p in ii k ó ł dobrze
, ; poinformowanych, że konferencja

PlOrUR m m y t  W SSfllOlOt j trzech ministrów skandynawskich
nie będzie się zajmować sprawą 
proponowanej przez Bevina unii 
zachodniej.

Marshalla, oraz nad sprawą K a r - j 5. Dla dobra służby zezwalam na 
ty Handlu Międzynarodowego,; zatrzymanie do dnia 1 września 
która omawiana jest obecnie na ! 1948 r. podoficerów i szeregowców 
Międzynarodowej Konferencjij w następujących rodzajach broni:

w Marynarce Wojennej i w K or-

L o n d y n .  (PAP). Samolot, na­
leżący. do brytyjskich linii lotni, 
zych „Victoria“ został trafiony 

piorunem w czasie iotu z Mor 
!eaux do Lizbony. Pomimo spa­
leń a anteny radiowej, samolot, 
aa którego pokładzie znajdowało 
dę 18 pasażerów, zdołał szczęśli­
wie wylądować na lotnisku w 
Lizbonie.

pusie Bezpieczeństwa Wewnętrz­
nego. Szczegółowe wytyczne od­
noszące się do ilości i term inów 
zatrzymania tych podoficerów i 
szeregowców, jak  rówrreż porząd­
ku ich zwolnienia wyda dowódca 
wojsk lądowych.

9 narciarzy zginęło 
w katastrofie

Paryż. (PAP) Autokar, jadący 
;o Londynu z narciarzami stoczył 

się w wąwóz i uległ zupełnemu 
rozbiciu. 9 osób zginęło na miej- 
icu, a 21 jest rannych. Przyczyna 
katastrofy było obłocen e szosy n* 
górskim odcinku. Autokar powra­
cał z ekspedycją -larcrirzy z g\ 
pe jskie j miejscowości Yallieres.

Sztafeta zakopiańskiej Wisty
zwycięża w ostatnim dniu mistrzostw Polski

K a r p a c z ,  (teł. w ł.) W  ostat­
nim  dniu X X I I I  mistrzostw nar­
ciarskich w Karpaczu odbył się 
bieg sztafetowy 4 x  10 km.

Sensacją było zajęcie I I  m iej­
sca przez ŚKN Katowice, Gdyby 
nie wybitny pech, jako prześlado­
wał zawodnika katowickiego D ą­
browskiego na ostatniej zmianie, 
zawodnicy zakopiańscy po raz 
pierwszy musieliby uznać w yż­
szość biegaczy śląskich.

Do ostatniej zmiany prowadzi- 
i ii zdecydowanie n sztafeta- Śląska 
z przewagą I  minuty przed Wisłą

Nota brytyjska do rządu egipskiego

W a ż ą  s ię  la s y  S u d a n u
L o n d y n .  (PAP). Rząd b ry ty j­

ski opublikował treść noty, prze­
słanej Egiptowi, w której propo-

Zakopane i SNTT Zakopane. D ą­
browski jednak 3 km przed metą | 
wjechał w  strumyk i nim się j 
stamtąd wydostał, minął go K w a­
pień (Wisła Zakopane). Najlep­
szy czas indywidualny uzyska! 
Kwapień 44,31 min. przed Dzie­
dzicem 45,24 min. i Krzeptow­
skim i Dąbrowskim 45,32 min.

Sztafetę wygrała K . N. Wisła 
Zakopane w czasie 3.07,45 godz., 
przed ŚKN Katowice 3,07,55,5 
godz., 3. SNTT Zakopane 3,08,31 
godz., 4. H K N  Zakopane 3,08,58 
godz.

Pierwszy statek bułgarski
w  G d yn i

Gdynia (PAP). Na pokładzie 
s ta tku  „B u łg a ria “ , k tó ry  w p łyną ł 
do p o rtu  polskiego jako  pierwszy 
statek pod flagą bułgarską w  
okresie powojennym, odbyło się 
przyjęcie. —  W  przy jęc iu  w z ią ł 
udzia ł m. in. poseł bu łga rsk i w  
W arszawie m in . Tangarow , przed 
staw icie ! hand low y p rzy  posel­
s tw ie bu łgarsk im  p. Manzelow, 
delegatka m in . spraw  zagranicz­
nych Ratoszowa oraz przedstaw i­
ciele m ie jscow ych władz.

M in is te r Tangarow  po dkreś lił 
w  k ró tk im  przem ów ien iu tra d y ­
cyjne stosunki p rzy jaźn i po lsko- 
bu łgarsk ie j i  s tw ie rdz ił, że za­
chodnie granice P o isk i są n ie  t y l ­
ko gran icam i n r - e g o  kr-r iu, lecz 
■•’ kże i B u łg a rii innych naro­
dów słow iańskich,

nuje natychmiastowe nawiązanie 
rokowań w  sprawie przeprowa­
dzenia reform administracyjnych 
w Sudanie. Rząd egipski ni-c u- 
d z ie lił jeszcze odpowiedzi na p ro ­
pozycję b ry ty jską .

Is tn ie je  nadzieja, że kon fe ren­
cja  taka dojdzie do skutku . Obec­
nie Sudanem ad m in is tru je  b ry ty ] 
ski gubernator generalny w  lin ie ­
n iu  obydw u państw, t-J- w ie lk ie j 
B ry ta n ii i Eg ip tu. Rokowania bry  
ty jsko-eg ipsk ie  sprzed 2 la t w  
spraw ie re w iz ji t ra k ta tu  z roku 
1936 zerwano m. in. ze względu 
na stanow isko Egiptu, k tó ry  do­
m agał s ię  przyłączenia Sudanu do 
swego te ry to riu m . Wielka Bryta­
nia stanęła jednakże na stanowi­
sku, że ludność Sudanu sama po­
winna wypowiedzieć się w spra­
w ie  swych dalszych losów.

Spór przekazany Radzie Bez­
pieczeństwa nie został dotychczas 
przez nią rozstrzygnięty. Nota
b ry ty jska , obecnie opublikowana,
złożona by!'-i na ręce aiv' ' ' '  -  'ra
eg ipsk i' w  Londyn ie  ju ż  15 
stycznia rb.

Jednocześnie delegacja ma za 
zadanie ostateczne rozliczenie i  
zamknięcie poprzednio zaw artych 
um ów handlowych, k tó re  zostały 
wykonane przez obie strony.

Projektowana umowa przewiduje 
rozszerzenie dotychczasowej wy­
miany, która obejmie towary o war­
tości ok. 90 m ilionów dolarów rocz­
nie po każdej stronie.

Wśród towarów i  surowców, które 
otrzymamy ze Związku Radzieckie­
go, znajdują śię artyku ły  niezbędne 
dla naszego przemysłu i  rolnictwai 
jak  bawełna, rudy żelazne, chromo­
we i manganowe, produkty nafto­
we, samochody, aluminium, azbest 
itd.

Szczególne znaczenie dia naszego 
rolnictwa przedstawia dostawa apa­
tytów  (nawozy sztuczne) oraz — na 
warunkach kredytowych — dostawo 
200 tys. ton zboża, co pozwoli muh 
przetrwać do nowych zbiorów i u - 
możliwi przęprowadzenie siewów 
wiosennych. W zamian Polska do­
starczać będzie Zw. Radzieckiemu: 
koks, wyroby włókiennicze, tkaniny, 
włókiennicze, wyroby hutniczei 
szkło, wyroby stalowe, cement itd.

Katastrofa
francuskiego hyiiroplanu

I-a iyż (PAP). W pobliżu Chef- 
bourga wyłowiono zw łoki 2 osób, 
których tożsamości nie zdoła»0 
zidenfikować, oraz szczątki san»0  
lotu. Jak się przypuszcza, w0'* 
trafiono rta ślad największe®0  
francuskiego pasażerskiego hy*" 
droplanu, który zaginą} w  drodze 
z Havru do Bordeaux, mając » a 
pokładzie 19 osób. Poszukiwani® 
7& zaginie; .ym hydroplane»1 
trw ają nada).
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W ę g ie r s
(k o r e s p o n d e n c j a  w ł a s n a
«D ZIE N N IK A  ZA C H O D N IE G O “ )

Budapeszt, w lutym .
Przed chwilą w murach buda­

peszteńskiego uniwersytetu im. Pio- 
r̂a Pazmanya odbyła się uroczy­

stość ponownego otwarcia po prze­
rwie wojennej Instytutu. Polskiego, 
którego tymczasowe kierownictwo 
objął prof, Istvan Kniezsa. z po­
chodzenia Słowak.

W świetle jupiterów i przy w ar­
kocie aparatów filmowych, towa-

* n t
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WIOLA TOALET., PERFUM!, WB!)Y KCLOŃSKIE
oraz inne a r ty k u ły  kosmetyczne, 
o trzym ają hu rtow n ie  i detaliści

w składnic! J.iS. 3TEMEWICZ
Katow ice, ul. Starowieyska n r 3

Telefon 354-64 683

rzyszących nam niemal wszędzie, 
m inistrowie oświaty obu państw 
przypomnieli o wielowiekowych 
związkach i współpracy obu naro­
dów. M in Ortutay m ów ił o ku ltu ­
ralnej pożywce, jaką dla Węgrów 
stanowiła Polska, a zwłaszcza K ra ­
ków, gdzie np. w latach 1450—1610 
na wszechnicy Kazimierza i Jagiel­
lonów studiowało 3022 młodzieży 
węgierskiej. Min. Skrzeszewski u- 
w y p u k l i ł  znów łączność w działal­
ności postępowej i wolnościowej 
obu narodów, w czym walną po­
mocą były i być muszą więzy nau­
kowe i oświatowe. Profesor zaś Dą­
browski, osierocony przez chorobę 
prof. Piwarskiego reprezentant Pol­
skiej Akademii Umiejętności, w po­
jedynkę albo wraz z przewodni­
czącym Tow. Polsko-Węgierskiego, 
min. Sztachelskim, odbywa bez 
przerwy rozmowy i posiedzenia z 
węgierskim i instytucjam i nauko­
wym i, z najwybitniejszym i przed­
stawicielami nauki lub gronem h i­
storyków młodszego pokolenia, z 
przedstawicielami Komitetu Ob­
chodu 1848 itd., itd. Rezultatem roz­
mów — nawiązanie wymiany w y­
dawnictw naukowych, ale także .i 
prac naukowo - informacyjnych, 
zwłaszcza poświęconych „Wiośnie 
Ludów11. Pierwszym tego ogniwem 
.jest odczyt prol. Dąbrowskiego, 
k tó ry  mówi po węgiersku o tym, 
jak  na ziemiach polskich organizo­
wano w r. 1848

pomoc dla walczących 
o wolność Węgrów

Rok ten, zwłaszcza nazwiska Bema 
( Dembińskiego, przypominają szty 
chy na ścianach trzech pokoików 
instytutu. Jedną z głównych ścian 
zajmuje jednak olbrzymie olejne 
Płótnisko, poświęcone innym cza­
som. Franciszek Rakoczy I I  przy­
k u je  delegację chłopów węgier­
skich. W drzwiach stojące jasne 
Pacholę,w polskim kubraczku, u-

zmysławia, że rzecz dzieje się w 
Polsce, wtedy, gdy uszedł on tu 
przed straceniem za działalność 
przeciw dworowi wiedeńskiemu dla 
wyzwolenia Węgrów, traktowanych 
jak podbita prowincja. Nieludzko 
gnębieni wieśniacy, w  porozumieniu 
z Rakoczym, który wkrótce stanął 
na ich czele, wszczęli powstanie 
przeciw wojskom cesarskim w roku 
1703. a do „wodza chłopskiego 
przyłączyła się niebawem i szlachta, 
bo porwał on za oręż w obronie ca­
łego narodu. Wprawdzie k ilka  lat 
trwające powstanie nie zdołało oba­
lić  Habsburgów, ale zdobyło uzna­
nie prawnej niezależności państwa
węgierskiego.

Czasy Franciszka Rakoczego II, 
czy rok 1848 — to nie jedyne daty, 
kiedy lud porywał inne stany do 
boju o wolność narodową, walcząc 
równocześnie o swoje wyzwolenie; 
lud, któremu państwo węgierskie 
zawdzięcza ocalenie dla narodowo­
ści centralnych obszarów kra ju  w 
czasie zalewu przez Turków. A pa­
miętać należy również, że zwycię­
stwa i rządy tureckie nad Dunajem 
u ła tw iły  wewnętrzne rozbicie kra­
ju, gdzie szlachta toczyła walkę z 
możnowładztwem, a oba stany za­
ostrzyły ucisk chłopa, który, wspo­
minając nie tak dawne rządy króla 
Macieja, jak  nasz Kazimierz W ielki 
legendarnego „kró la  chłopków“ 
wszczął w r. 1514 powstanie. Rewo­
lucja chłopska szybko została zgnie 
ciona, ale zamiast być ostrzeżeniem, 
stała się pretekstem do potwornego 
odwetu szlachty i bezwzględnego 
ujarzmienia ludu. To stworzyć mu­
siało

kilkuwiekowy,
śmiertelny podiia l

m ię d zy  n a jw ię k s z y m i w ę g ie rs k im i 
s tan am i, sz lach tą  i ch łop s tw em .

Dzisiejszy ruch ludowy, dzisiej­
sza twórczość literacka i artystycz­
na,nawiązują śmiało do roku 1514. 
Mocne w wyrazie drzeworyty Gyuli 
Derkovicsa, dające ideologiczną w i­
zję powstania chłopskiego, ogląda­
łem wczoraj na ciekawej wystawie 
gra fik i węgierskiej. Teki z tym i 
drzeworytami, znajdującymi chęt­
nych nabywców, widzę na wystawie i 
księgarni, którą m ijamy, udając się 
z w izytą do m inistra obrony naro­
dowej .

Zetknięcie się z nim i rozmowa — 
to jedno z najciekawszych przeżyć 
tych dziesięciu dni węgierskich. 
Peter Veres jako m inister obrony 
narodowej —- najjaskraw iej symbo­
lizuje olbrzymie przemiany socjalne 
i  ustrojowe w państwie, feudalnym 
aż po ostatni dzień rządów Hor- 
thyego. Prosty, „rasowy" chłop 
węgierski — na dziedzicznym fotelu 
Habsburgów!

Peter Veres (ur. 1897) pochodzi 
z biednej chałupy w iejskiej. Nie tai 
nawet, że jest dzieckiem nieślub­
nym. Już w szkole, ludowej m iał o- 
chotę zostać pisarzem, ale bieda ka­
zała mu zarabiać na życie pasaniem 
świń. Jednak stale sam się do­
kształcał. Pierwsza wojna światowa 
wciąga go w szeregi wojska, potem 
pracuje jako robotnik rolny.

A le jest już równocześnie pisa­
rzem ludowym z k rw i i z uświado­
mionego posłannictwa. Gd r. 1928 
wydaje swe książki, z ciekawą nie­
w ątp liw ie autobiografią na czele. 
W r. 1941, w październiku, grupa p i­
sarzy ludowych, skupiona koło p i­
sma „Szabad Szó“ , wraz z radykal­
nym i reprezentantami węgierskiej

inteligencji, składając wieniec na 
grobie ludowego bohatera z roku 
1848 Kossutha — protestowała prze­
ciw wciąganiu Węgier do w o jny ze 
Związkiem Radzieckim, protesto­
wała przeciw imperializmowi nie­
mieckiemu. Wśród nich, działają­
cych w ramach radykalnej Narodo­
wej P a rtii Chłopskiej i biorących u- 
dział w Ruchu Oporu, był — oczywi­
ście — Peter Veres. Partia nawią­
zywała do przeszłości, biorąc za pa-

wata, o zawiesistym wąsie i wcale 
niesfornej, szpakowatej czuprynie, 
w ita nas porozumiewawczymi b ły­
skami mądrych i dowcipnych oczu, 
a ściskając mocno dłonie, zagaduje. 
„Czyście się bardzo zmęczyli ofi- 
cjalnościami? — Wytrzymały z was 
przecie naród . . . “  I za chwilę krze­
pi nas kieliszkiem, nie wiem, czy 
„p a lin k i“ , bo na Węgrzech wódkę 
podaje się ty lko  do godz. 14, a jes 
już 16. W każdym raz ie .. • palno.

I»et< i Veres, pisarz ludowy, dzia łaez chłopski i minister obrony 
narodowej w zagrodzie wiej skie.i w czasie winobrania

trona i postać Dózsy, wodza powsta- j Gmach ministerstwa ro jny od ofi- 
nia chłopskiego z 1514 r „  myślała | cerów, chwytających popołudniowe 
jednak przede wszystkim o przy- j wydania dzienników z tytu łam i o 
szłości, przeciwstawiając się innym 
prawicowym partiom, nie wyłącza­
jąc ówczesnej P artii Drobnych Rol­
ników.

„Wszędzie i zawsze -— głosił cre­
do Narodowej P a rtii Chłopskiej 
„Szabad Szó“  — do takiego samego 
losu, do zespolenia z interesami 
wiełkopańskimj, lub kapitalistycz­
nymi i  wreszcie do zdrady intere­
sów chłopskich musiały doprowa­
dzić te ruchy chłopskie, które w y­
brawszy

íakíj r«m¡8 sl walki,
obawiając się radykalizmu przemy­
słowego proletariatu, sprzymierza­
ły  się z ludźm i dawnego porządku, 
z n im i paktowały i zawierały soju­
sze.“

Peter Veres, w  wysokich . butach.

nam min. Veres — że jedynie Wę­
grzy nie m ie li własnego wojska, ale 
soldateskę austriacką. Wojsko wę­
gierskie — to była kreatura Habs­
burgów i takim  zostało za Hor- 
thyego. Ale wtedy po raz ostatni 
mogło wystąpić przeciw narodowi. 
Wśród wyższych oficerów mało by­
ło Węgrów; obce nazwiska, obca 
ideologia, obcy duch, niemiecka 
wspólnota. Teraz trzeba tworzyć

ifd fundamentów
wojsko, inne. O jego obliczu decydo­
wać muszą dz iec i, chłopów, robot­
ników, lewicowej inte ligencji. T y l­
ko, że humaniści — dodaje Veres 
— nigdy się nie garnęli do wojska, 
mylnie od niego stron ili, by jak  ba­
ranki dać sobie obcinać głowę. Nie 
łatwo da się stworzyć stan oficerski 
z ludu — Wzdycha m inister, zauwa­
żając, że Polska była w szczęśliw­
szym położeniu, mając i kadry D y­
w iz ji Kościuszkowskiej i  szeregi 
partyzantów. Odrobina zaledwie wę 
gierskich partyzantów jest we­
wnątrz honwedów.

Na Węgrzech trzeba przede wszyst 
kim przezwyciężyć złe tradycje. Od 
czasów Jana Hunyadego (walczące­
go przeciw Turkom, także , i pod 
tragiczną Warną) i Dozsy (wodza 
z 1514 r.) nie było na Węgrzech ar­
m ii, która by zdobyła serce ludu, 
dopiero Kossuth — ale jego ludzie 
po r. 1849 zostali wyklęci i rozprosz 
kowani. Zapanowały stosunki jak 
w koloniach. Najmniejszy żołnierz 
większym był panem, niż na jw ięk- 
szy chłop. Nic więc dziwnego, te  i 
narosłe urazy psychiczne chłopa trze 
ba usunąć. W armię zaś tchnąć ta­
kiego ducha, by lud uważał ją  za 
swoją i służby wojskowej: nie tra k ­
tował jak niewolnictwo. Bo, wiado­
mo, celem chłopa — głaskać kobie­
tę i zad konia — daje Peter Veres 
barwny skrót zacofanej mentalności

zamordowaniu Gandhiegp. Tu, w 
gabinecie m inistra — chłopski cywil 
od zakończenia wojny "po dziś dzień 
jeszcze przewodniczący kom isji dla 
podziału ziemi na podstawie refor­
my rolnej. W drzwiach minęliśmy 
się z zabłoconym i zbiedzonym chło­
pem, w mocno postrzępionej i ła ta­
nej kurtce. Jakże nie rzucić m in i- w iejskiej.
strowi pierwszego pytania na temat | Przypomina, mi się teraz jedno 
demokratyzacji arm ii węgierskiej, opowiadań Veresa, znane m i z to- 
Odpowiada głosem niesłychanie me­
lodyjnym, tłumacz zaś przekazuje 
nam zdania bardzo zwarte i malow­
nicze, sądy nadzwyczaj bystre, mą­
dre, świadczące, że Peter Veres 
świetnie orientuje się także w spra­
wach międzynarodowych, a- polskie 
stosunki polityczne i oczywiście dzia 
łalność przywódców ludowych z W i­
tosem na czele zna bardzo dobrze.

Zagadnienie, o które pytamy, jest

tyle ich jest, że nawet połowy nié 
trza . . .

Pytam się m inistra otwarcie, czy 
fakt, że on

chłop bez krawata
jest m inistrem honwedów, wpływa 
na przebudowę psychiczną pojęć 
społeczeństwa węgierskiego, dla któ 
rego właśnie wojsko było na jw yra­
zistszym wykładnikiem ciągłości i 
trwałości feudalnego ustroju i  habs 
burskiego dawnego porządku.

_  Wśród ludu — tak, wśród reak­
c ji _ nie — odpowiada lapidarnie,
dodając, że n ik t tak, jak on, nie 
jest przedmiotem anegdot i spin 
wśród mieszczaństwa kapitalistycz­
nego i byłych obszarników. Zdoby­
łem potem k ilka  dowcipów, broń 
bezsilnych.

— Mnie, jako literatow i, m inister­
stwo nie jest potrzebne — oświad­
cza jeszcze Veres —- ale to jest mo­
ja służba dla narodu. Nie jestem 
codziennym politykiem. Jestem p i­
sarzem i  rewolucjonistą. Tu, w 
gmachu ministerstwa obrony, je­
stem rewolucjonistą, który ma po­
móc Węgrom do odnowi^jjua się na­
rodowo. Stajemy do wyśasjjk z P°I" 
ską, która niewątpliw ie stoi wyżej. 
Muszą w tym  pomóc i działacze k u l­
tu ra ln i i zdemokratyzowana lite ra ­
tura.

I  o tej nowej literaturze, je j za­
daniach, o konieczności wzajemnych 
kontaktów, rozmawiamy jeszcze 
chw il k ilka. Peter Veres daje m i ! 
uśmiechem swoje prawa autorskie 
dla „Dziennika Literackiego“ .

St. W itold Balicki.

w granatowej marynarce, bez kra- tym bardziej ważne — odpowiada

miku przekładów Csorby („Z życia 
ludu węgierskiego“ — wypisy z k i l ­
ku autorów), w którym  autor opi­
suje powrót m iejskiej pokojówki do 
rodzinnego domu na wsi i zderze­
nie dwóch światów. Gdy chciała 
przewietrzyć izbę, huczano na nią, 
by nie wypuszczała z izby ciepła, a 
smrodem się nie przejmowała, bo 
nie zadusi. Od kiedy świat świa­
tem zawsze w takim  śmierdzącym 
domu mieszkali chłopi, a jednak
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Gong w Zakopanem bije trzy razy dziennie
Zimowe wczasy u podnóża Tatr

(REPORTAŻ W ŁA S N Y  
„D Z IE N N IK A  ZA C H O D N IE G O “ )

Z a k o p a n e ,  w  lu tym .

To nie  k rako w sk i he jna ł z w ie 
ży M a ria ck ie j — to w  Zakopanem 

„M ara to n ie “  b ije  trzy  razy 
dziennie gong — w  jednym  z dwu 
dziestu k ilk u  m ie jscowych „D o ­
m ów Wczasowych“  albo „W ypo­
czynkow ych“ .

Rankiem : — gdy twarze jeszcze 
u tkw ione  w  n iew ie lk ich  podusz­
kach. jednym  ty lk o  okiem  obser­
w u ją  cud ośn ieżonej g ałęzi św i er 
kow ej, zaglądającej c iekaw ie do 
okna, b ije  gong k ró tko  lecz sta­
nowczo: wstawać, śniadanie!

Przekroezem» |*rociiikc|ę przed wojenną
Katow ice. P rzy hucie „B a il­

don.“  w  Katow icach is tn ie je  w y ­
tw ó rn ia  e lektrod, k tó ra  jest je ­
dyną w  Polsce. P okryw a ona ca- 
te zapotrzebowanie k ra jow e  na 
nieodzowne p rzy  wsze lk ich p ra ­
cach spawalniczych elektrody.

W la tach przedw ojennych w y ­
tw órn ia  e lektrod, wyposażona w 
jeciną maszynę produkow a ła  m ie­
sięcznie przecię tn ie od 60 do 65 
eon. W la tach okupacyjnych N iem  
S ..za in s ta low a li drugą maszynę, 
^ tora jednak m ia ła  do tego stop- 
ma Wadliwą konstrukc ję , że m i- 
n‘? W ysiłków inżyn ie rów  n ie- 
nueckich, nie udało się je j u ru ­
chomić. Dopiero po objęciu h u ty  
>'Raildon“ przez polskie władze 
Przemysłowe zajęto się maszyną 
w w y tw ó rn i e lek trod  i  po je j 
Przebudowie zdołano ją urucho­
mić. D z ięk i tem u ju ż  w  1945 r. 
Produkowano miesięcznie prze­
ciętnie 68 ton, a w  1946 97 ton. 
•leszcze szerszego rozmachu na­
bra ła produkc ja  w  ro ku  1947, osią 
§a3ąc przeciętną cv£re p roduk­
cyjną 268 ton.

Z końcem ubiegłego roku  spro­
wadzono do w y tw ó rn i e lektrod ze 
S zw a jca rii trzecią maszynę i  dzię

¡a ’ ¡i /

Maria Sojka wyb ija  się na czoło 
we współzawodnictwie pracy na 

terenie w ytw órn i elektrod
Fot. Cz. Datka. K atow ice

k i n ie j już  w  styczniu b r. w y p ro ­
dukowano aż 412 ton elektrod. —

Zaznaczyć należy, że nowa ma­
szyna nie  jest jeszcze m aksym al­
nie w ykorzystyw ana, skutk iem  
czego p rodukc ja  już  w  n a jb liż ­
szym okresie jeszcze się podnie­
sie.

W  w y tw ó rn i e lektrod pracuje 
!)8 ludzi, przeważnie, kobiet. T y l­
ko dzięki wytężonej pracy te j 
szczupłej załogi by ło  m ożliw e pod 
niesienie p ro d u k c ji do tego stop­
nia,, że norm a przedwojenna prze 
kroczona została o praw ie 700 
procent. Spośród załogi w yb iła  
się ostatn io swą prącą i,p ilno śc ią  
M aria  Sojka, k tó ra  bierze udzia ł 
we w spółzaw odnictw ie pracy i 
osiąga doskonałe w y n ik i.

Cała p rodukc ja  w y tw ó rn i e lek­
tro d  idzie na zaspokojenie po­
trzeb ry n k u  wewnętrznego i  p rzy 
czynią się w a ln ie  do szybkie j od­
budowy k ra ju . Bez te j masy do­
starczanych przez hutę „B a ild o n “ 
e lektrod by łaby nie do pomyśle­
nia ta k  szybka odbudowa m o­
stów, taboru  kole jowego i l in i j  
transportow ych, ja k ie j jesteśmy 
św iadkam i, (kb)

W  godzinie obiadowej: — roz- ; w any do wiadom ości przez naszą 
głośnie i szczodrze, raz po razie publ.czność: — Polacy nie są jed 
i . . .  i n ieregularn ie . T ak nie nakże na jw iększym i na święcie 
dzwoni w y tra w n y  „dobosz gongo- j entuzjastam i ką p ie li • • . Bow iem  
w y “ . T ak dzwoni . . .  dzieciarnia, | m iejscowa „s ta tys tyka  kąp ie lo-
w raz  z rodzicam i przyby ła  do Za 
kopanego na „wczasy przem ysło­
w e“ . W yraża się w  tym  zrozumie

w a " uczy, iż np. w  styczniu br. 
na 250 wczasowiczów, w ydano aż 
. . .  59 kąp ie li. N ie sądzę, żeby

n ie  duszy dziecięcej przez m ie js - tzw . fa łszyw y w styd gra ł tu  w y - 
cowy zarząd: — „n iech się ten 
drobiazg w yży je  na wczasach“ !

Na kolację : — gong pensjonato­
w y  powraca do powagi, bo . .  • 
dzieci „ ju ż  są śpiące“  (starsi

bitniejszą. rolę!

Nie tylko „przemysłowcy“
IV  zakopiańskim  „M ara to n ie “

pom powani pow ietrzem  górsk im  ! wczasują przeważnie pracownicy 
—  także!) O te j godzinie ludzie | cen tra li M in is te rs tw a Przem ysłu
muszą, przed snem, opowiedzieć 
sobie: „o to  tak  przeżyliśm y jesz­
cze jeden szczęśliwy dzień u r lo ­
pu “ -

Kaloryfery grzeją dosta­
tecznie . . .

W  międzyczasie można zastano 
wić. się, czym dla społeczeństwa 
są „D om y W ypoczynkowe“ , po­
w iedzm y w Zakopanem? Pensjo 
na t duży i  n iebiedny. Jakko lw iek  
zakładowe poduszczyny są jeszcze 
skrom n iu tk ie , to jednak k a lo ry ­
fe ry  grzeją dostatecznie. Jadło 
jest zdrowe i obfite. N as tró j ogól 
ny  — poza n iew ie lu  jednostkam i 
c ie rp iącym i na chroniczne ob ja ­
w y  niezadowolenia z całego świa 
ta — doskonały. Na trzech p ię ­
trach  około 300 „wczasowiczów“  
(obojga płci), zażywa w  schlud­
nych pokojach odpoczynku po 
całorocznej pracy. N ie  jest to, 
rzecz jasna, „ r a j“ , lecz ca łkow ite  
oderwanie sic od powszedniości 
życia tych wszystkich, którzy 
w raz z centra lą  m in is te ria lną  na­
leżą do przem ysłowego świata 
pracy. Za cenę, ja k  na dzisiejsze 
w a ru n k i niema) . . .  „pob łaż liw ą “  
—  100 (w yraźnie : sto) złotych 
dziennie od osoby! W  tym  tk w i 
w szystko — mieszkanie, w yżyw ię 
nie, opal, służba, taksa i „d la  ż y ­
czących“  gorąca kąp ie l wstępna 
(dalsze 50 zł. od wanny).

W  -donym w ypadku  trzeba pod

i  Hand lu, chociaż dobrodzie jstwo 
Funduszu Wczasów, kierowanego 
przez CKZZ, dopuszcza odstęp­
stwa od zasady i może przydzie­
lać m iejsca nie ty lk o  i  nie w y ­
łącznie „przem ysłow com “ .

„M a ra to n “  n ie  jest byn a jm n ie j 
n a jle p ie j zorganizowanym  „D o ­
mem W ypoczynkow ym “  w  Zako­
panem (inne nie są gorsze), m im o 
to „ ludz ie  go lu b ią “ . Być może 
dlatego, że jest położony u stóp 
grzebienia wzgórz, że tuż — tuż 
p łyn ie  rw ący lecz uregu low any 
potok.

Prawdziwe błogosławień­
stwo

Zakopane posiada ponad dw a­
dzieścia „Dom ów W ypoczynko­
w ych “ . Mniejszość z nich, to —

m iłych  gości posiada — między 
in n ym i —  „M a ra to n “ : S tan isława 
Balczęckiego i  M ariana PacheJ- 
skiego. Są to  dw a j m łodzi ro b o t­
n icy zc Śląska. Kandydaci na 
rzeźbiarzy. W  terenie, czyli w  
czasie swej pracy w  przemyśle, 
w yka za li zdolności artystyczne i 
w yb itne  zam iłowanie do rzeźby 
praktyczne j. Co z nim?' robić? Na 
leżało ich przesłać do ja k ie jś  do­
b re j zaw odów ki“ . Gdzie taką 
znaleźć? Oczywiście Zakopane po 
siada w  tym  względzie dobrze 
znane tradycje .

D zięk i dobrodzie jstwu wczasów 
w ysłano chłopców do Zakopane­
go, powiększając im  pobyt . . .  
do 6 tygodni. IV tym  czasie m o­
gą odbyć odpow iedni ku rs  prze­
szkoleniowy i czegoś konkre tne­
go się nauczyć. Uczą się —  znaj 
du jąc także i czas na to, żeby 
w ieczorkiem , wespół z in nym i 
wczasowiczami, w  m ie jscow ej 
św ie tlicy , zatańczyć walczyka, 
czy tango.

Przy stole nieopodal d rzw i wejś 
ciowych, siedzi dwóch kon tro le ­
rów  okrętowych. M arynarze. G ra 
natowe m undury . Z łota guzik i 
„zaw odow o-m arynarsk ie“  zam iło 
wanie do szachów. G rają , kłócąc 
się w  m iarę i  bez zawziętości. J 
ich tu  lub ią , za grzeczność, za m i­
ły  uśmiech po w ita lny  i  pożegna 
liy , za gotowość do pomocy: — 
pani gosposiu kochana, gdyby

n iew ie lk ie  budynki o n ik łe j licz I ” ak nie j jy j0 j j 0mu wyreperowae 
bie m iejsc. Przeważnie — duże ¡e lektryczności, to m y chętnie i —
kom pleksy. Co n a jm n ie j k ilkądz ię  
sią t tysięcy ludz i pracy korzysta 
rocznie z p rz y w ile jó w - „Fundu 
szu Wczasów“ . W  jednym  je d y ­
nie Zakopanem! To jest w ięcej 
n iż bardzo w iele . To jest —  bez 
przesady — błogosławieństwo. 
Trzeba bow iem  zważyć, k to  
przyjeżdża na wczasy zakopiań­
skie? Z  reg u ły  — korzystać z 
n ich może k a ż d y  członek zw ią 
zku zawodowego.

W  Zakopanem  byw a nie ty lko  
stęnotyp iś ika  lub  dy re k to r de-

kreś lić  fa k t niechętnie przy ju to - ' parlam entu . Oto jafeieb dwóch

to p o tra fim y !“  W  Zakopanem b y ­
w a ją  teraz w łaśnie też śą — m e­
talowcy, hu tn icy , eemenciarze, 
i  in n i jeszcze pracow nicy. — S ło­
wem  — cały św ia t p racy jest re ­
prezentowany. P ieści go słońce 
zakopiańskie (na ogół m aio łaska 
we w  ro k u  bieżącym), cieszą w i­
dokiem  szczyty T a tr.

Zdrow ie  i radość tych  dziesią t­
ków  tysięcy spracowanych lu d z i 
— je s t jednym  z naszych n a j­
większych osiągnięć.

Ju lia n  Podoski-
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Termin składania
zapotrzebowań

Katowice. W związku z konieczno- 
3c;ą praedstawienia Minlst. Praemy- 
rfu i  Handlu globalnego zapotrzebo- 

aa surowce na U półrocze br., 
• Handlowa w 

Ka.o wicach podaje terminy składa- 
nia przez przedsiębiorstwa prywat- 
y ^ . l i P?trl eoi >waó we właściwych 

bra»tóOwych na wspom­
niany okres: na surowce reglamento­
wane z grupy chemicznej — do 5 
marca br.. na surowce z grupy me­
talowo - elektrotechnicznej — do 5 
marca br., na wytwory z grupy pa- 
pierniczej — do $7 lutego br., na ar- 

1 surowce z grupy skórzanej 
na m  kwartał rb. — do 19 marca, 
iw opony i  dętki — do 5 marca rb.

Eksportujemy 
wyroby szklane

SOSNOWIEC. Po całkow ite j prze­
budowie urządzeń, huta szkła „G zi- 
aftów“  w  Sosnowcu produkuje już

____ Mö w ® kobiet® uj nowym  społeczeństwie

W i e l k i e  d z i e ł o  1 2  d z i a ł a c z e k
KŁODZKO, (bro) Tych p ierw ­

szych 12 kobiet, które w  dniu 29. I. 
46 r. zawiązały w  Kłodzku koło 
SOLK, nie odsądzano, co prawda 
od czci i  w iary, ale w  trwałe is t­
nienie organizacji i  je j rozwój ma­
ło kto wierzył. Przede wszystkim 
“  ^rak zrozumienia potrzeby orga­
nizacji kobiecej u samych kobiet, 
które do Kłodzka ściągnęły bądź z 
rodzinami, bądź samotnie ze wszyst 
kich części Polski i  z zagranicy. 
Sceptyczne stanowisko, wyczekiwa­
nie na mężów, braci i ojców, no i 
brak lokalu,

tyce, we wszystkich zakładach pra­
cy, na celująco. Świadectwo ukoń­
czenia kursu SOLK stwarza nawet 
dodatkowe etaty w  biurach i  war' 
sztaiach. K ursy są prowadzone 
przez świetnie przeszkolonych in ­
struktorów  i  wykładowców 5 cie. 
szą się obecnie ogromną, zbyt du­
żą nawet frekwencją. W trosce a 
przygotowanie kobiety-fachowca i 
w  innych dziedzinach, projektu je 
się w  najbliższej przyszłości otwar­
cie kursów intro ligatorskich i  pra 
cowni in tro ligatorskie j.

Jedna pracownia już jest — kra­
wiecka, zatrudniająca 12 dziewcząt, 
Przedsiębiorstwo o charakterze do­
chodowym spełnia swe zadanie, so­
lidność wykonania, szybkość, oto co 
stwarza liczną klientelę pracowni

Opieka, jaką , nad kobietą rozcią­
ga SOLK, nie ogranicza się wyłącz­
nie do wyszkolenia je j pod wzglę- 

I dem fachowym. Opieka ta, to biuro

mebli — wszystko to 
stwarzało trudności prawie nie do 

balony szklana na dwóch warszta- j P^onania.
tach ręcznych i trzech zmianowych, j A  jednak sekretarka odpowie- 
Ponadto są w  niej czynne dwa a ó ł- ! dzialns L ig i, p. Kuźniarowa, nie za- 
autornatyczne warsztaty do wyrobu i łamała rąk. Zarząd doszedł do pro- 
butelek monopolowych i  korków S stogo wniosku, że nakłanianie, prze- 
szklanyeh do balonów. Ze względu j konywanie nie da rezu lta tu"— i 
na znaczne zamówienia zagraniez-! przystąpiono od razu do realizacji 
ne, huta jest obecnie nastawiona \ jednego z głównych haseł SOLK: 
wyłącznie na produkcję balonów, i kształcenie zawodowe kobiet, ,, , .
Poza produkcja na potrzeby rynku Kursy ™ a i fcrnln bezpłatnych porad prawnych, pro-

rożnych wielkości oraz 13 tys. sztuk j stek, ukazały cele i  zadania orgs- 
balonów 60 it r .  dla Danii. W ostat- , nizaćji we właściwym świetle i głó- 
(lim  czasie wykonano szereg w yro- j wnie dzięki nim SOLK powiatu 
Pów ze szkła, które zostały wysłane j kłodzkiego liczy dziś 1300 członkiń 
.jako próby do A ustra lii i Palestyny, j zrzeszonych w  25 kołach (10 kół 
Poza tym  w najbliższym czasie w iejskich przekazano ZSCH). K u r- 
przewiduje -się wysyłkę prób na ryn  sy te — to duma Zarządu. I  słusznie, 
k i skandynawskie i  do A ng lii. I Absolwentki zdają egzamin w  prak-

Szlachetna konkurencja szoferów
Rekordziści Jaworznicko- Mikołowskiego Ziedn. PW

K a t o w i c e .  K ierow nik trans­
portu Zrzeszenia Spółdz. Spoi.
Przemysłu Węgłowego w  Miko  
łowię, p. Andrzej Lubas nadesłał
nam poniższy list: '

Na łamach „Dziennika Zacho­
dniego“ z 25 uh. mieś. ukazała się 
notatka p. t. „Rzadki rekord“, z 
której dowiedzieliśmy się, że 
dwóch kierowców samochodo­
wych Śląskich L in ii Autobuso­
wych przejechało po 100.606 km  
bez żadnego wypadku i konflik­
tu z władzami, za co zostali w y ­
różnieni w ramach powszechne­
go wyścigu pracy.

M y zaś prosimy uprzejmie o 
zamieszczenie w  Waszym po­
czytnym piśmie dalszego wyczy­

nu z tej kategorii, zasługującego 
na wyróżnienie: na 10 naszych 
kierowców samochodów ciężaro­
wych, 5 z nich na razie w  tych 
samych warunkach, a może na­
wet gorszych, osiągnęło szczyt 
oszczędności, przebywając ponad
100.000 km bez naprawy głównej. 

Za swoją ambicję, gorliwość w»
pracy i troskliwość, wykazaną w 
obchodzeniu 3ię z wozami, zostali 
wyróżnieni przez Jaw .-M ik. Z je ­
dnoczenie Przemysłu Węglowego 
jttż po przejechaniu pierwszych
30.000 km. Nie ulega wątpliwości, 
że i obecnie otrzymają nagrodę od 
swego zakładu pracy.

W zywamy transporty Instytu­
cji Spółdzielczych do podjęcia tej 
pięknej, szlachetnej konkurencji.

wreszcie dawanie możności pracy 
tym  kobietom, które pracować chcą. 
bądź muszą.

Szeroko zakrojona akcją chary­
tatywna L ig i wydała owoce: 
ofiarowanie 160 paczek z żywnością 
i odzieżą dla domu wypoczynsowe- 
go Inw alidów  Wojennych w  Dusz­
nikach, udzielanie stałych subwen­
c ji dla Caritasu, zakładanie przed­
szkoli i  żłobków dla dzieci we 
wsiach i  zakładach pracy, udziela­
nie zapomóg doraźnych, lub sta­
łych.

Ze wzglądu na nawał prac, akcja 
ku ltu ra lno - oświatowa ograniczała 
się dotychczas do kursów i  przed­
szkoli oraz dorywczo organizowa­
nych imprez. Niebawem powstanie 
jednak świetlica wyposażona w  bo­
gatą bibliotekę. Będzie również 
teatr amatorski i chór, nad którym  
już pracuje prof. Szumilakowa.

Nie można absolutnie pominąć 
faktu, że wyścig pracy, ja k i podję­
ły  fabryczne koła ligowe w  prze­
myśle Ziem i K łodzkiej, w  ogrom­
nej mierze przyczynił się do wyko­
nania rocznego planu produkcji 
przez fab ryk i tekstylne w  Krosno- 
wlcach ł  Kudowie-Zakrzu. Przodo­
wnice pracy kó ł ligowych, pracują­
ce dotychczas na 6 krosnach, zapo­
wiedziały przerzucenie się na 8 kro­
sien. A  że pokazały już co potra­

fią, należy wierzyć, że i  na w ięk­
szej ilości warsztatów osiągną wspa 
niałe rezultaty.

Pracom kół L ig i przy miejscowej 
jednostce WOP i  pułku piechoty 
należałoby poświęcić osobny a rty ­
kuł.

Wzorowo prowadzone przedszko­
le dla dzieci, kółka samokształce­
niowe, imprezy widowiskowe oraz 
cała wytężona praca nad podnie­
sieniem poziomu życia 'domowego

I  dzisiaj SOLK w  Kłodzku ma 
swoje przedstawicielki w  Radach 
Narodowych, w  partiach politycz­
nych, w  urzędach i  instytucjach, 
broniące praw kobiety do czynne­
go życia w społeczeństwie, SOLK 
bierze jak  najbardziej aktywny u - 
dział we wszystkich dziedzinach 
życia powiatu.

Kłodzko jest małym miastem, ale 
działalność miejscowego koła SOLK 
daje nam pogląd na całość organi-

ku ltu ry  życia rodzinnego, są za- j zacji. N ic też dziwnego, że Świato 
sługą tej pierwszej dwunastki, któ - wa Federacja Kobiet, do które j na- 
ra umiała kobietę natchnąć i uka- leży SOLK, ma w ONZ głos decy­
l e  .jej szersze horyzonty. ! dujący.

Kursy dla kandydatów 
na prokuratorów

W rocław (st). w  dniu 28 lute­
go br. zakończony zostanie we 
Wrocławiu w  Szkole Prawniczej 
M in. Sprawiedliwości 8-mia- 
sięcany kurs dla kandydatów de 
Prokuratury.

W  dniu 2 kw ietnia Departa­
ment Szkolenia Zawodów Praw ­
niczych Min. Sprawiedliwości «* 
ruchami® 10-miesięczny kurs sę­
dziowsko -  prokuratorski we Wr<* 
cławłu i  w  Toranju 8-miesięczny 
kurs wyłącznie dla kandydatów  
do Prokuratury. Egzamin kw a li­
fikacyjny^1 na oba wymienione kur 
sy odbędzie się 8 marca br. we 
Wrocławiu.

Dożywotnie więzienie dla zbira hitlerowskiego
Żandarm z Chorzenie rozstrzeliwał partyzantów i kobiety

Oskarżeny e współpracę z ekipantam

Syn kapitana WP i Niemki
tu obliczu spraw iedliw ości

Częstochow® (k). Na ław ie  
Oskarżonych w  Sądzie Okręgo­
wym zasiad} 38-letni Aleksander 
Bernat z Myszkowa, b. urzędnik 
Myszkowskiej Fabryki Papieru, 
pod zarzutem współpracy z oku­
pantem.

Ojciec Bemdta był właścicie­
lem przędzalni w  Zawierciu. W  
czasie kampania wrześniowej w  
randze kapitana Wojsk Polskich 
dostał aię do niewoli niemiec­
kiej j zmarł w  Niemczech, Zo­
na jego była Niemką. Stale 
objawiała swoją sympatię do 
Niemców i nakłoniła syna do 
wpisania się na volks’.jstę.

Berndt przeniósł się z fabryki 
Steinhagaaa do fabryki Schmel- 
,tzera w Myszkowie, której dy­
rektorem był jego wuj, i  ’został 
mianowany kier. biura. Ponieważ 
Polacy zaczęli unikać Bemdta 
pó przyjęciu przezeń vôHtslisty, 
prosi? on swego znajomego Jó­
zefa Ludwiga, aby wciągnął go 
dc organizacji podziemnej, do 
której Ludwig należał, by mógł 
w ten sposób zrehabilitować się.

Berndt, będący alkoholikiem,

był częstym gościem w  restaura­
cji Jana M ań ki w  Myszkowie. 
Mańka mając zaufanie do Bem d  
ta, nie krępował się jego obec­
nością, wymyślał i odgrażał się 
Niemcom.

W  nocy na 20 listopada 1941 r. 
gestapo aresztowało na terenie 
powiatu zawierciańskiego 64 o- 
soby, a m. in. Bemdta, Ludwiga 
» Mańkę, którzy zostali wywiezie 
n i do Lublińca i  tam osadzeni w 
więzieniu. Badani przez szefa ge 
s ta po Ludwig j Mańko nje przy­
znali się do udziału w  Ruchu 
Oporu. Berr.dt natomiast oświad 
czył, że Ludwig usiłował wciąg 
nąć go do organizacji niepodległo 
ściowej. Oskarżenie to podtrzy­
mał Berndt w  czasie konfrontacji 
r. Ludwigiem.

Szef gestapo oświadczył Lud­
wigowi, te  Berndt został konfi­
dentem, j usiłował go również 
wciągnąć do współpracy tak jak 
, Mańkę, lecz to mu się , nie uda­
ło, mimo, te  obaj więźniowie bylj 
nieludzko bici. Berndt po dwóch 
dniach został zwolniony, a Lud­
wigu i M ańkę wywieziono do

Oświęcimia, gdzie Mańko zmarł, 
a Ludwig powrócił po wyzwole- 
ń lji.

Na rozprawie świadkowie ze­
znaniami swoimi mocno obciąży­
li oskarżonego. Wobec ujaw nie­
nia nowych okoliczności ,j ko­
nieczności powołania dalszych 
świadków, sprawę odroczono.

Częstochow® (k). Odroczony 14 
bm„ celem powołania dalszych 
świadków, proces jednego z n a j­
bardziej krwawych zbirów hitle­
rowskich. Reinholda Guenthera, 
który w  okresie okupacji pełnił 
funkcję żandarma, szofera i tłu ­
macza na osławionym posterunku 
żandarmerii w  Chorzenicach, zo­
stał wczoraj wznowiony.

Na wstępie rozprawy Guenther 
powołał się przede wszystkim na 
to, że jest Niemcem i nie może 
być skazany za podpisanie volks- 
listy, wobec czego oskarżyciel pu­
bliczny zrzekł się oskarżenia z te­
go zarzutu,

Guenther wstąpił ochotniczo do 
żandarmerii. B rał udział w  pa­
miętnej pacyfikacji wsi Garnek, 
gdzie aresztowanych zostało w ie­
lu Polaków, kościół spalony, a 
proboszcz Ics. Poroszewski zamor 
dowany. Uczestniczył w  Rędzi­
nach w  aresztowaniu Władysława 
Derdy, którego hitlerowcy opraw 
cy zabili na drodze wiodącej do 
Rudnik, oraz Henryka Noconia, 
członka organizacji podziemnej.

W  Hzerzęczycach Guenther za­
brał jako zakładniczkę Antoninę 
Lubczykową, której mąż był po­
szukiwany. Aresztowaną prowa­
dził w  samej tylko koszuli na po­
sterunek, gdzie ijieazozęśllwa ko­
bieto była katowana. Guenther 
P ra ł rów nież udz ia ł w  rozstrzela­
niu członków organizacji niepod­
ległościowej: St. Rymarka, Sta­
nisława Stawickiego, Matusiąka 
Kulińskiej i HamaM. Edwarda 
Nowowiejskiego Guenther zmu­
sił, aby zaprowadził go na poste­
runek polskiej policji. Od tego 
czasu wszelki ślad po Nowowiej­
skim zaginął. Dopiero w  kwietniu  
1945 r. zwłoki jego wykopane zo­
stały w  losie chorzenickim i po­
chowane.

W  czasie jednej z obław na par 
tyzantów został schwytany prze­
jeżdżający na rowerze przez las 
Julian Matuszczak. Ojciec jego 
udał się na posterunek żandar­
merii, aby interweniować w  spra 
wie syna, lecz-już więcej nie po­
wrócił. Aresztowaną pod zarzu­
tem należenia do organizacji pod­
ziemnej Zofię Tarnowską, zbrod­
niarz przy pomocy to rtu r zmuszał 
do składania zeznań. Młoda ta

kobieta pokazała Sądowi wybitą  
przez Guenthera szczękę.

. Krw aw y zbir ze specjalną za­
ciekłością prześladował członków 
Ruchu Oporu, podobnie jak jego 
koledzy z posterunku Chorzenice, 
którzy dziesiątkowali ludność po­
w iatu radomszczańskiego. W  Czę 
Stochowie Guenther brał udział 
w  licznych obławach na Polaków.

Na rozprawę, której przewo­
dniczył sędzia Kozi elew ski. po­
wołanych zostało około 60 świad­
ków. Zeznania ich wywarły  
wstrząsające w ażenie. Świadko­

wie zwracali się do siedzącego 
na ławie oskarżonych Guenthera, 
prosząc o wskazanie, gdzie znaj­
dują się śmiertelne szczątki ich 
krewnych. Oskarżony, zachowu­
jący się na sali z w ielkim  cyniz­
mem, odmówił ich prośbom.

Rzecznik oskarżenia prok. Pie­
trzykowski wniósł o uznanie po­
sterunku w  Chorzenicach za or­
ganizację zbrodniczą.

Sąd, uznając winę Guenithera za 
udowodnioną, skazał go na karę  
dożywotniego więzienia. Bronił z 
urzędu mec. Bielobradek.

Jedna z mlmąkunh w Polsce

P ra ln ia  i c z e s a ln ia  in e łn j j
C z ę s t o c h o w a ,  (a) Jak wia  

demo, na miejsce fabryki „Peltze 
ry", która przed wojną pod waglę 
dem produkcji wełny stała na je ­
dnym z pierwszych miejsc w  Pol­
sce. Niemcy urządzili fabrykę 
zbrojeniową „Hasag“. Po w yz­
woleniu „Hasag“ został zlikwido­
wany, a na terenach przez niego 
zajętych powstały Państwowe Za 
kłady Przemysłu Metalowego 
„M etal“,

Znany przemysłowiec przed Sądem
Uniewinniono go od zarzutu zatruwania ludności

Wścieklizna
w po w o częstochowskim

C z ę s t o c h o w a  (a). —  We 
wsiach Skrzeszów, Brody, M a li­
na i Smugi pojawiły się wściekłe 
psy, które pokąsały szereg osób. 
Władze wydały odpowiednie za­
rządzenia, celem zapobieżenia 
dalszym wypadkom wścieklizny. 
Na dotknięte wścieklizną psy 
urządzono obławę i część z nich 
zabito.

Przeszkalanłe bibliotekarzy
KATOWICE. Kuratorium  okręgu 

szkolnego, obejmujące swym zasię­
giem również Śląsk Opolski, p r z y - _______________  _____
wiązuje w ie lką wagę do bibliotek-1 przywrócenie fabryce wełny da-

Bo dyspozycji reaktywowanej 
czesaini i pralni wełny, noszą­
cej-obecnie nazwę Państwowe Za 
kłady Przemysłu Wełnianego nr 
11 pozostały nieliczne budynki, 
absolutnie nie odpowiadające po 
trzebom rozrastającej się coraz 
bardziej fabryki wełny, która w  
bliskiej przyszłości ma stać się 
ponownie jedną z największych 
fabryk tego rodzaju w  kraju.

Zgodnie z decyzją władz cen­
tralnych, fabryka „M etal“ zosta­
nie iM-zemfesŁoraa na Śląsk ą op° 
szczone przez nią budynki zajmą 
w  całości Państwowe Zakłady  
Przemysłu Wełnianego nr 11. 
Część maszyn i urządzeń dawnej 
fabryki „Pełtzery“ jest już Mion 
tewana na miejscu, bądź znajduje 
się w  magazynach. Część maszyn 
dla oddziału pralni wełny ma na 
dejść wkrótce z Niemiec, dokąd 
wywiezione zostały przed kilku  
laty przez okupanta. Niezależnie 
od tego nadejdą z Niemiec naj- 
nowocześniejsze maszyny włókien  
nicze, uzyskane z tytułu reparacji 
wojennych.

Wszystkie oddziały- fabryki „Me^ 
ta l“ mają być zlikwidowane do 
31 lipca z w yjątkiem  oddziału 
walcowni, którego ostateczne 
przeniesienie na teren Śląska ma 
nastąpić z końcem grudnia 1949 
roku. W każdym bądź razie budyń 
ki, opróżnione przez pozostałe od 

,-Metalu“, pozwolą na

Ant jedno dziecko polskie
nie może być zgermanizowane

R a t o  w i c e .  Polski Czerwony Krzyż, oddział na Katowice m ia­
sto, ogłasza poniższy apel:

„Wzywamy wszystkich rodziców, krewnych i  opiekunów, 
których dzieci Inb wychowań kowie zostały wywiezione do N ie­
miec, a dotychczas nie powróeiiy, aby złożyli przed władzami 
administracji ogólnej lub samorządu terytorialnego zeznania, w  
których należy podać następujące dane: im ię i nazwisko dziec­
ka, miejsce i datę urodzenia, imiona rodziców, opis (wzgl. fo ­
tografię) dziecka i znaki szczególne, skąd i kiedy zostało zabra­
ne oraz w  jakich okolicznościach i ostatn. wiadomości o dziecku.

Uwierzytelnione pieczątka mi władz oświadczenia winny być 
sfeswłoczale składane w  lokalnych placówkach P. C. K  "

Częstochow® (k). W  sobotę to­
czył się w  Sądzie Okręgowym  
sensacyjny proces znanego prze­
mysłowca częstochowskiego, 
Zdzisława Kahzińskiie-go, oskar­
żonego o fałszowanie artykułów  
żywnościowych.

TJo sprawy przedstawia się 
następująco: w  dniiu i  Mpca ub. 
r. funkcjonariusze M O  dokonali 
rew izji w  fabryce Kabłńńakiego, j 
produkującej proszki do piecze­
nia, budynie, olejki do ciast itp. 
Pobrali on,i m. In. próbki arty­
kułów, wyrabianych przez tę fa ­
brykę, które zostały wysłane do 
f i li i  Państwowego Instytutu H i­
gieny w  Kielcach oraz do Pań­
stwowego Instytutu Badania 
Żywności w Warszawie, do ana-

y . Analiza wykazała, że cukier 
waniliow y zawiera zbyt wysoką 
domieszkę substancji szkodli­
wych dla zdrowia ludzkiego.

Ponjeważ na rozprawie biegły 
przysięgły stwierdził, że proces 
produkcji cukru waniliowego do 
puszcza możliwość niedokładne­
go wymieszania składników i 
wysokość procentowa różnych 
substancji może ulegać pewnym 
wahaniom. Sąd uniewinnił Zdzi 
sława Kao-ińskiego od zaruitu  
zatruwania ludności swoimi wy

robami przez dodawanie cjamlta- 
li. Natomiast za niedodawanie 
obowiązującej ilości cukru wani­
liowego do proszków do piecze­
nia, Sąd skazał Kabzińskiego na 
1 miesiąc aresztu i 5,000 z}, grzyw  
ny. Rozprawie przewodniczył sę­
dzia M iller, bronili adw. adw. 
Idźloowski i Hassenfeld.

szkolnych — zwłaszcza w szkołach 
powszechnych, przez które prze­
chodzi cała młodzież. Dbając o 
zaopatrywanie tych bibliotek w
nowe książki, kuratorium  przystą­
p iło  do p r2esłzkalania nauczy cieli - 
bibliotekarzy i  zaprowadzenia w ła­
ściwej organizacji technicznej b i­
bliotek szkolnych. W tym  celu 
zorganizowano 10 jednodniowych 
konferencji dla nauczycieli szkół 
powszechnych oraz dwie cztero­
dniowe konferencje dla nauczycieli 
szkół zawodowych. W trakcie przy­
gotowania jest 8 dalszych konfe­
rencji. ■

wnego je j znaczenia.

Nagonka chłopów na morderców
ułatwiła milicjantom zadani«

Brzezinka, (fn) W  późnych go­
dzinach Wieczornych dnia 21 bm. 
— jak  już donosiliśmy krótko —  
mieszkańcy Wsi Brzezinka w  pow. 
gliwickim zostali zaalarmowani 
makabry «arą wiadomością o do­
konaniu przez nieznanych spraw­
ców ohydnego mordu na tle ra­
bunkowym na 40-letniej Eufro- 
zynie Kazikowej. Na skutek krży- 
ku mordowanej sprawcy zostali 
spłoszeni przez lokatorów realno­
ści, w  której mieszkała ofiara i 
zbiegli po dokonaniu zbrodni, 
porzucając na miejscu łup. Ofiarę 
swoją zakłuli sztyletami, a na­
stępnie dobili młotkiem.

Zaalarmowana jeszcze tej samej 
nocy Pow. Komenda M . O. w  G li­
wicach wysłała natychmiast na 
miejsce morderstwa funkcjona­
riuszy, którzy przy pomocy lud­

ności miejscowej zdołali w  kilku  
godzinach ująć zwyrodniałych 
morderców, którym i okazali się 
Władysław K w iec ień  (zam. w  Ce­
linach, pow. Busko, woj. kielec­
kie) oraz Henryk Matusiak. bez 
stałego miejsca zamieszkania, o 
bestialskim znęcaniu się złoczyń­
ców nad ciałem ofiary świadczy 
dobitnie fakt. że w  chwili gdy ich 
ujęto, byli zupełnie zbroczeni jej 
krwią.

Plan ich wydostania się po do- 
dokonaniu zbrodni poza obręb 
wsi udaremniła miejscowa lud­
ność, która samorzutnie zorgani­
zowała nagonkę na nich, otacza­
jąc całą wieś. M ilicja ujęła spraw­
ców, przekazując ich do dyspozy­
cji prokuratora Sądu Okręgowe­
go w Gliwicach,

Loteria iantowa 
na sanatorium w  Rabce
Katowice. — Koło Kobiet Pol­

skiego Czerwonego Krzyża czyn* 
przygotowania do w ie lk ie j lo te rii 
fantowej, którą urządzi na rzeca 
budowy sanatorium przeciwgruźli­
czego PCK dla dzieci w  Rabce. W 
z w ią zku  z tym  kwestarkl Koła Ko 
biet PCK, zaopatrzone w odpowiedź 
nie legitymacje i upoważnienia/ 
wyruszyły już na miasto w ceW 
zbierania fantów na wspomnianą 
loterię. Nie wątpimy, że dary po­
sypią się hojnie, nie ma dziś bo­
wiem nie ty lko  w  Katowicach, al* 
i w całym k ra ju  rodaka, k tóry nie 
doceniałby znaczenia, jakie  d l* 
zdrowia młodzieży będzie miało 
nowowznoszone w Rabce sanato­
rium  PCK.

Goście czechosłowaccy
C z ę s t o c h o w a  (a). W  pńł* 

tek bawiła w  Częstochowie spec­
jalna delegacja przedstaw, st®*' 
przemysł, z Czechosłowacji. Go­
ście reprezentowali branżę w łó­
kienniczą. Zwi-edzili Państw. Za­
kłady Przemysłu Wełnianego n f' 
g i n r 11 („Union Textile“ i 
żery“). W  godzinach wieczornych 
opuścili Częstochowę, udając *** 
na teren zagłębia ślasko-dabrow- 
skiego.
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Zjednoczenie Fabryk Maszyn i Sprzętu Samiczego
poszukuje zaraz pracow ników

dla swoich zakładów  i  D y re k c ji Z jednoczenia:
Dyrekcja Zjednoczenia Świętochłowice, ul. A rm ii Czerwonej 30

1. kierownika b iu ra  sprzedaży z wykształcen iem  technicznym  lu b  
hand low ym  o dużej praktyce w  przemyśle m etalowym ,

2. k ie ro w n ika  dzia łu  księgowości,
3. k ie ro w n ika  w ydz ia łu  kosztów w łasnych,

K andydac i ad 1 —  3 —  wym agane co na jm n ie j wykształcenie śre­
dn ie i  dłuższa p ra k tyka  w  podobnych instytuc jach . W ynagrodzenie 
wg. uk ła d u  zbiorowego i t ib  wg. specja lnej umowy. R e flek tanc i 
prócz zgłoszeń w  biurze personalnym  w in n i zgłosić się osobiście 
u  dy re k to ra  adm in istracyjnego.

4. samodzielnych księgowych i referentów dz ia łów  zaopatrzenia i ad­
m in is trac ji.

5. 10 konstruktorów.
Zabrska Fabryka Maszyn Górniczych w  Zabrzu

i  kontrolerów m iędzyoperacyjnych, 20 monterów, 16 tokarzy, 8 szli­
fierzy, 4 stolarzy modelowych.

Fabryka Maszyn Górniczych „M oj“ Katowice-Zalęże
1 technika-refcrenta gospodarki m ate ria łow e j; 2 techników-kon­
struktorów; 1 kalkulatora do b iu ra  p lanow ania 2 nastawiaczy do 
au tom atów  i rew olw erów ek, 20 tokarzy, 5 ślusarzy.

Piotrowicka Fabryka Maszyn w  Piotrowicach Si.
10 tokarzy, 5 wytaczarzy.

Rybnicka Fabryka Maszyn w  Rybniku
1 inżyniera na stanowisko k ierownicze, 5 techników kon s tru k to ­
rów , 4 kalkulatorów, 6 techników, 1 starszego mistrza ko n s tru kc ji 
żelaznej, 2 instruktorów szkoły zawodowej, 42 tokarzy. 10 freze­
rów, 10 kowali, 3 spawaczy.

W ynagrodzenie wg. uk ładu  zbiorowego P rzem ysłu Węglowego. Zg ło­
szenia p rzy jm u ją  b iu ra  personalne. (PAP) 594

T y lk o  siedem d n i! ! !  Ze wszech 
stron codziennie o trzym u jem y 
tysiące podziękow ań od kob ie t 
i  mężczyzn, k tó rz y  dz ięk i uży­
c iu  k re m u  „EROS“ . uzyska li 
cerę

O 20 Ł A T  M ŁO D SZĄ.
Siedem dn i to  zadziw ia jąco 
k ró tka  ku ra c ja  — zdawaiooy 
się, że to  cud, a jedn ak  oparte 
:ia naukow ym  uzasadnieniu. 
K re m  „E ro s “  usuwa szybko 

zmarszczki, w ągry , pryszcze, żó itc  i  b runatne  pla­
m y, czerwoność nosa i  p ieg i. N ada je cerze gład­
kość jedw ab iu , m iękkość aksam itu  i  różowo b ia ły  
k o lo r. Cena 200 z ł. 3 s ło ik i 400 z ł. T ow ar do roz­
dz ia łu  o trz y m u je m y  w  ilośc iach  ograniczonych. 
Toteż wszyscy, k tó ry m  zależy na zna lezieniu się 
w  ty m  szczęśliwym  gron ie , proszeni są o zama­
w ian ie  zaraz dz is ia j jeszcze. Załączając n in ie jszy 
kupon  — piszcie na adres: W. Penchak, Warszawa, 
u l. Now ogrodzka, sk r. poczt. 68.

U waga: P łac i się p rz y  odbiorze. TO3

W Y D Z IA Ł  P O W IA T O W Y  W  OLKUSZU
o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na przemalowanie szpitala św. Błażeja w  O lk u s z u .

Bliższe in fo rm ac je  oraz po d k ła d k i ofertowe 
można uzyskać w  W ydzia le P ow ia tow ym  w  O l­
kuszu, R e fe rat B udow lany  w  godzinach urzędo­
w ych.

O fe rty  w  za lakowanych kopertach należy 
składać do dn ia  6 m arca 1948 r. godz. 10 w  kan­
ce la rii W ydz ia łu  Pow iatowego w  Olkuszu.

O tw arc ie  i  rozpatrzenie o fe rt nastąpi 6 m ar­
ca 1948 r. godz. 11.

- W ydz ia ł P ow ia tow y zastrzega sobie prawo 
uniew ażn ien ia  prze ta rgu bez podania przyczyn 
oraz praw o dowolnego w yb o ru  oferenta bez 
w zględu na w y n ik  przetargu. (169)

Młotki  pneumatyczne
w szelkich systemów w ykonuje:

Rotnicki Bronisław 770

W R O C Ł A W ,  u lica Traugutta n r 8!

A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A
W O JE W Ó D ZKI Z W IĄ Z E K  M IĘ D Z Y K O M U N A LN A  

„ O D B U D O W A “  
w  K a tow icach , u l.  Jag ie llońska 23 

POSZUKUJE OD Z A R A Z  

f .  A j e r o w n f f t a
dzia łu  Sprzedaży i  Z a ku p u  w  C e n tra li Zw iązku

2 .  S ł u t y n n w a n e y a  u r z y t i n i k a
adm in is tracy jno-gospodarczego dla ceg ie ln i

3 .  M w j a t r m  c e t g i ^ i n i a n e y a
W ynagrodzenie ad 1) 2) i  s w /g  um ow y.
Wykwalitikaw. kamieniarzy

d0 ° b r?b k i, l) ru kow ca i  k o s tk i g ra n ito w e j. Za 
ro b k i ako rdow e do 14.000 z ł. m iesięcznie. M iesz­
kan ie  i  s to łów ka  zapewnione.

O fe rty  w zględnie  osobiste zgłoszenia z życiorysem  
i  o d p is a m iś w ia d e c tw  ad' 1) 2) i  3 p rz y jm u je  bez­
pośrednio C entra la  Z w ią zku  ad 4) D y re kc ja  kam ie ­
n io łom u w  N adziczy, pow . Nysa. stacja  ko le jow a 
B ia ła  Nyska.
( IW  Prezes Z w iązku

(M gr W . N iep iek ło ) 
W ojew . In sp e k to r

i T W W W W w r w w w T i w y w t m

Samochód
4 - o s o b o w y
„A d le r -  Ju n io r“ , do­
brze utrzym any do 
sprzedania. — O fe rty  
„D z ienn ik  Zachodni“  
K atow ice pod „1775“ 
lub. te l. 403-95. (753)

Podziękowanie
Za tro sk liw ą  i  oddaną 
opiekę nad naszym oj* 
cem śp. B azy lim  W e is ­
sem, ąfcładają tą drogą 
D y re k to ro w i Szpitala św. 
Jadw ig i w  Cieplicach, 
d r  Zb. S iem ianowskie 
m u serdeczne „B óg za­
p łać“ . 73A

R O D ZIN A

ZJEBN. FEZE M . M E T A L I N IE Ż E LA ZN Y C H  
w  Katowicach, ul. Podgórna nr 4

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na wykonanie:
robót betonowych i żelazobetonowych przy sy­
stemie wschodnim w płuczce i na budowę dwóch 
fundamentów pod młyny kulowe na terenie Z a­
kładów „Nowy Orzeł Biały“ w  Bytomiu. Roboty 
oglądać można na miejscu.

P odk ładk i o fertow e oraz bliższe in fo rm acje  
otrzym ać można w  Dziale Inw e s tycy jnym  pokój 
n r  32 Z jednoczenia Przem ysłu M e ta li Nieże­
laznych Katow ice, u l. Lom py n r  1, względnie 
w  D y re k c ji Zakładów  „N o w y Orzeł B ia ły “  w  
B ytom iu .

O fe r ty  w  zalakowanych kopertach z napisem: 
O fe r ta  na wykonanie robót betonowych i  żela- 

zobetono\Vyc:h p rzy  systemie wschodnim  w  
płuczce i  na budowę dwóch fundam entów  pod 
m łyn y  ku low e na terenie Zakładów  „N ow y 
O rzeł B ia ły “  w  Bytom iu , składać należy do dnia 
5. 3. 1948 r. do godz. 12 do Z jednoczenia Przer 
m ysiu M e ta li N ieżelaznych Katow ice, u l. Lom ­
py  — R eferat pocztowy.

O tw arc ie  o fe rt nastąpi w  ty m  samym dn iu 
o godzinie 13.

Z. P. M. N. zastrzega sobie praw o dowolnego 
w yb o ru  oferenta, Zmniejszenie lu b  zwiększenie 
ilości prze targow ych względnie unieważnienie 
przetargu bez podania powodów i  odszkodowań.

Do o fe rty  należy dołączyć k w it  na wpłacenie 
do B anku w ad ium  w  wysokości 1 proc. od sumy 
oferowanej. (PAP) 767

RACIBORSKA FABRYKA OSRABIAREK
D AW N . W. HEC-ENSCHEIDT 
W  K U Ź N I  RA CIBO RSKIEJ

zakupi natychmiast

1 silnik elektryczny
prądu stałego, f irm y  A E G  typ. A . V. 
G. N. 55, 110/110 V, 4 K W  36,5/0 A, 
n  =  1450.

O fe rty  należy k ie row ać pod w yże j poda­
nym  adresem. (PAP) 764

Krapkowickie Zakłady P ap ie rn icze  
w Kaletach z a k u p i ą

n a t  y  c h m i a s t

lo iy & ik a  to c z n e
n r  n r  S. K . F. 22220-K, 222S4-K, 51248, 
51410, 52204, 53410-U, N M  85, N U M  85, 
N L  25, F. A . G. n r 2608 i  oporowe d w u ­
k ie runkow e  62 (50) X 90X 28mm.

O fe rty  k ie row ać pod podanym  adresem.
(PAP) 765

K S IĄ Ż K I N AU KO W E po l­
skie, n iem ieckie , kup u je  
— sp rzeda je .. Księgarnia 
A n tykw a rn ia  N tkodem ski, 
K atow ice. Jana 14. Ł79d

GOSPODARSTWO ro lne  
lu b  ogrodnicze, m ożliw ie  
na Śląsku, ku p ię  lub  w y ­
dzierżaw ię. O fe rty : C zyte l 
n ik  K a tow ice  pod ,,1724 *.

21680

G AZĘ m łyńską, pasy, sta­
le kup u jem y . B y tom , M o­
n iuszk i 13, te l. 4933. 21763

Z A K U P IM Y  na tychm iast 
maszynę do ob ie ran ia  k a r­
to f l i  w  do brym  stanie. Zg io 
szenia B O iB  P A P  W rocław , 
T raug u tta  35. (PAP) 1280d

S IA R C ZAN  magnezowy (sól 
glauberską) ku p im y  w ię ­
kszą ilość. G alw anotechni­
ka , K ra kó w , S traszewskie­
go 2. I249d

I

POW AŻNE p rzedsięb io r­
stw o w  K atow icach poszu­
k u je  inżyn ie ró w  i  techn:- 
ków  specja listów  w  dzie­
dzin ie  rem ontu  parow n­
ików. O fe rty  z życ iorysa­
m i do Polskie) A gencji 
Prasowej w  K atow icach 

,P0d N r. 29. (PAP) 111M

d o c h o d z ą c ą  z gotowa­
niem, bez pran ia , p rz y j- 
rn<i. B y tom  K a tow icka  55, 
m. 8. 207Gg

D U C H ALTER (KA - b ilan - 
sista zna jący księgowość 
Przebitkową, do sam odziel­
nego prowadzenia bu cha l­
te r ii w  p ryw a tn ym  przed­
s ięb io rstw ie  handlow o - 
P rzem ysłow ym  potrzebny 
pó zaraz — dobrze p ia tny . 
Zgłoszenia lis tow ne  K a to ­
wice, sk ry tka  pocztowa 459 

2207g

SPEC JALISTA do napraw  
•lęzników  energ ii e lek trycz  
bej poszukiw any. W arunki 
Wynagrodzenie, m ieszkanie 
do om ówienia. Zgłoszenia 
„D z ienn ika  Zachodniego“  
„Leg łza to r“  K a tow ice .

1243d

t e c h n ic y  b u d o w l a n i
? m ożliw ie  dłuższą p ra k ty - 
„  . Poszukiwani przez po­
ważne przedsięb iorstw o we 
W rocław iu. Zgłoszenia z 
Własnoręcznie napisanym 
y c i° ry aem Qraz p0(}anjem  

n n lH ^ k ó w  k ie row ać do A d 
c h £ ! rac-11 D zienn ika  Za- 

nodmego pod „T ech n icy " . 
.______ 1247d

„O r łe m “  w 
D o w  G6rae, R ynek 30
ce p fa rtn lą,sk , Poszukuje re -
W ars.-i ?zkę dyp lom ow aną.

korzystne. 1348d

S S S S E S W A - domowa z go 
k i Potrzebna, w arun
W „ i b re - K atow ice . Raei- 
^ J k a t e / l s .  23243

b O c ilo » Z A C A ~  potrzebna 
¿ „„.s p rz ą ta n ia . Katow ice, 
A strów  0/3. ■ 2234»

u ^D K U L A T O R A  do ka lku  
na A, wstępnej p rzy jm ie m y  
¡A ^b h m ia s t. Zgłoszenia te- 

510-43, lub  CSObi9te,
ż!SWa Wieś, u l. Ponia tów - 
rnv«u? ?•„ Z jednoczenie Prze ysiu  M otoryzacyjnego.

‘ 223SK

R E PA TR IA N C I, mężczyzna 
do la t 25 i dw ie panny po­
trzebn i. W y tw ó rn ia  K o r­
ków . K atow ice, Ż w irk i i 
W ig u ry  12. 2232g

H IG IE N IS T K A  do zakładu 
dentystycznego potrzebna ! 
od zaraz. B ie lsko, 3 M aja ¡ 
31. 1273d i

Posad posłukwjfl 8
FR YZJER  z ka rtą  rzem ieśl 
niczą p rzy jm ie  posadę p ro ­
wadzenia zakładu, odkupi, 
w ydz ie rżaw i, p rzys tąp i do 
spó łk i, S iow ick i Poste-Re­
stante poczta Łam binow ice 
pow. N iem od lin . 1252d

Maszyny do wyn skrzynek
łańcuch do p iły  m o­
to row e j k  u  p  i m  y. 

A. S Z M  A  J 
(¡¡rabów n  /Prosną. 

___ (757)

O G R O D N IK  kw iac ia rz  do­
n iczkow y, obe jm ie stano­
w isko  kie row n icze . O ie rty  
,,C zy te ln ik “  Skoczów dla 
„O g ro d n ika ". 2222g

W YC H O W A W C ZYN I - p ie ­
lęgn ia rka  p rzy jm ie  posadę 

I ja k o  dtó jtódżąca. O fe rty  
1 C z y te ln i!* :  « ta to  w ice pod 

„1795“ . ^  22S3g

T E C H N IK  - k o n s tru k to r
przyrządów  do toczenia, fre  
zowania, heblow ania i prze 

, c iągania oraz narzędzi do 
1 o b róbk i mechanicznej i w y 
i tłaczania z b lachy. P rzystą- 
j pi do w spółp racy z p ryw a - 
! tna f irm ą  lub  przy jm ie , 
j opracowanie w yże j w ym te- 
1 n ionyeh. O fe rty  Dzień. Za­

chodni K a tow ice  pod „K o n  
s tro k to r“ . 22443

C Z E LA D N IK  masarski po- 
, szuku je p racy. A dam czyk 
! W ojciech. B ia ia , W apienna 
i 3a. 1256d

A P A R A T  e lek tryczny  do
lan ia  i  spawania sta li 
„A c o rd e n t“  kup ię . O fe rty  
D z ienn ik  Zachodni B ytom  
pod ,,5052“ . 2218g

S IL N IK  8-cio c y lin d ro w y  
do Mercedesa typ  230, ro k  
budow y 1938 kup ię . W iado­
mości: Garnysz, Katow ice, 
K ró l. Jadw ig i 12. 2235g

SAMOCHÓD m a ło litrażo w y 
osobowy z o d k ry ty m  da­
chem kup ię . W iadomość: 
S iem ianow ice, B ytom ska 19 
m . 2. F igUt. 2241g

K U P I Ę  m o to r (g łow icę) 
. M&ck ro pn iak  am erykań­
sk i 10 ton  M o to r (w al) A ero 
4 cy l. Sosnowiec, te l. 61333 
Jasna 3. Za In fo rm a c ję  za­
płacę. 1241d

S p r z e d a j e

B U C H A LTER  — bilansista, 
znajomość b u ch a lte r ii ban­
kow e j i  p rzem ysłow e j po­
szuku je p racy od 1 m aja w  
w iększe j f irm ie . W arunek 

, — m ieszkanie. B ie lsko. Sło- 
{ w ackiego 28, m . 1. 1257d

M G D N IA R K A  poszukuje 
p racy w  e leganckim  maga­
zyn ie . W arunek: (u trzym a­
nie. pokój).. O fe rty  C zyte l­
n ik  K a tow ice  pod „1790“ .

2242g

M Y D ŁA  toaletowe, p e rfu ­
m y w ody ko lońsk ie  oraz 
inne  a r ty k u ły ’ kosmetyczne 
o trzym a ją  h u rto w n ie  i  de- 
ta liśc i w  S k ładn icy  Fa­
bryczne j J i  S. STEM PNIE 
W IC Z. K atow ice , u lica  3 ta 
ro w ie jska  3. te l. 354-64.

1096d

KOSZE w ik lin o w e  do bało 
nów, m io t ły  brzozowe po­
leca: Bazar Lu dow y  K a to ­
w ice, M on iuszk i 10, te le­

fon  302-03. U2id

O B R A B IA R K I. N A R ZĘ ­
D Z IA , S IL N IK I poleca w  
dużym  w yborze Zjednocze­
nie M echaników  „O G N I­
WO* Warszawa, M arszał­
kowska 17 W rocław , Sta­
lina 10. 97-5d

K u p n a Ü
K O R K I do szampana, Uor- 

! k i w inne , b u te lk i 0,7: kupu 
| jem y stale. W y tw ó rn ia  w in  
| B ytom , u l. Smolenia 32. 
I te l 26-80. l8S4g

M ŁY Ń S K IE  maszyny, wszęl 
k ie  p rzybo ry  dostarcza f i r ­
ma K anarek, K raków . Ma­
zowiecka 35. 7$7d

W IL L Ę  w  D ąbrow ie G ó rn i­
czej sprzedam. W iadomość 
„R e ko rd “  K atow ice, Sło­
w ackiego 23. 10O4d

o p o n y  nowe am erykańskie  
550 X 16. £90 y  18, sprzeda 
sklep: G liw ice , Bytom ska 
12: 2213g

SPRZEDAM  auto ciężaro­
we ,,Ford ‘ ‘ 4 tonow e w  bar 
dzo dobrym  stan ie z p ry ­
w atną re jes trac ją . W iado­
mość: Nysa, te l. 341. 1231d

SPRZEDAM  parcelę 1.300 
m 2 położonej w  K ostu - 
chn ie . O fe rty  „D z ie n n ik  Za 
chodn i“  K a tow ice  pod 
„1711“ . 2138g

W ALC E prostow nicze do 
blach szer. 1950 m m  kom ­
ple tne o ka zy jn ie  sprzedam. 
G alw anotechnika, K rakó w , 
Straszewskiego 2, te l. 565-03.

1250d

STOŁOW Y i  szafę sprze­
dam oka zy jn ie . K a tow ice ; 
Batorego 10/10, godz. 16-18.

2217g

KREDENS pom ocn ik c iem ­
n y  dąb, sprzedam. K a to w i­
ce. P lac M ia rk i 8/9. 2225g

POWÓZ k ry ty  w  dobrym  
stan ie okazy jn ie  sprzedam. 
O fe rty  C zy te ln ik  K a tow ice  
pod ,.1786“ . 2238g

P LAC  budow lany do sprze 
dania. K ochiow ice . R. N o- 
g iy , P io tra  S karg i 6. 2231g

FUTRO p iękne k a ra ku ło ­
w e k ry te  sprzedam. K a to ­
w ice, te i. 396-44. 2233g

SPRZEDAM  m ojego pom y­
słu szafkę - segregator na 
teczk i do zawieszania w raz 
z patentem . Zgołszenia K o ­
w a lew sk i, Katow ice, S ło­
w ackiego 17. 2239g

SAMOCHÓD Opel -  Super 
gó rny  i  R enault 4 c y lin d ro ­
w y  w  doskonałym  stanie 
ao sprzedania. W iadomość 
S iem ianow ice, Powstańców 
n r  12 (Restauracja Oberski)

2240g

K O T Ł Y  parowe, lokom obi- 
le  nowoczesne 8-12 atm ., 
m o to ry  ropne ssąco -  gazo­
we do 250 K M  oraz inne 
m aszyny dostarcza na całą 
Polskę B iu ro  Techniczne 
W rocław , Sw. W incentego 
n r  25. te l. 35-80 . 2247g

O K A Z JA ! Cegie lnię p rzy  
au tostradzie w  pe łnym  b ie ­
gu, 30 m órg  terenu, zabudo 
w an ia  gospodarcze i m ie­
szkalne tan io  sprzedam y 
W iadom ość: Częstochowa,
Kościuszki 23/20, godz. 13-15 

1274d

M A S ZY N A  tryko ta rska  7-ka 
60 cm. do sprzedania. B ie l­
sko, Cieszyńska 95. 1258d

W IL L Ę  dziew ięc iopoko jo - 
wą z  w ygodam i sprzedam. 
Z yg m un t R zadkowski, 0 1- 
k u s z .  Wodociągowa 18.

1260d

SINGER maszynę i  spód 
sprzeda, Katow ice, Jag ie l­
lońska 7, m . 5. 2250 g

r Zamiany
G A B IN E T  dentys tyczny na 
D o lnym  Śląsku św ie tn ie  
zaprowadzony zam ienię na 
podobny. Zgłoszenia /S ło ­
w o P olsk ie “  W rocław , pod 
„G a b ine t“ . I246d

r Mieszkania
Z A M IE N IĘ  2 poko je  z  uży­
w alnością ku ch n i, k o m fo rt 
w  Sosnowcu na podobne 
lub  w iększe w  K atow icach , 
B y to m iu  lub  Zabrzu. O fe r­
ty  C zy te ln ik  Sosnowiec pod 
n r  „1794“ . 2237g

Pokoje
Z A M IE N IĘ  pokó j przydzia 
ło w y  z używ alnością ku ch ­
n i i  ła z ien k i p racow n iko w i 
Zarządu M ie jsk iego na po­
dobny p ryw a tn y  ew tl. za 
zw ro tem  rem ontu . O fe rty  
D z ienn ik  Zachodni K a to w i 
ce pod „1737“ . 22298

P A N I na stanow isku po­
szuku je  dużego pustego po 
k o ju  z używ alnością łazi en 
k i.  O fe rty  D z ienn ik  Zacho­
dn i K a tow ice  pod „1787“ .

2230g

Lokale handlowe
L O K A L  sk lepow y odstąpię 
za zw rotem  kosztów  re ­
m ontu  (centrum ) Cieszyn. 
A rm ii Czerwonej 42. 1279d

ODSTĄPIĘ -sklep p rzy  g łó ­
w n e j u lic y  w  Chorzowie, 
zw ro t kosztów  rem ontu. 
O fe rty  D z ienn ik  Zachodni 
K a tow ice  pod „C ho rzów “ .

2225g

L O K A L U  przemysłowego, 
pow ierzchn ia  60 m 2 poszu­
k u ję  w  K atow icach lub 
oko licy . O fe rty  C zy te ln ik  
K atow ice  pod „C h e m ik “ .

2245g

SKLEP z urządzonym  m ie ­
szkaniem tan io  odstąpię, 
Ś ląsk-Opolski. O fe rty  Dzień 
n ik  Zachodni K a tow ice  
pod „1907“ . 1253d

n Hanka i szlaka
KSIĘGOW OŚCI z p rze b it­
kow ą w yucza do całkow i- 
ty j pewności b ilansow ej. — 
K atow ice . 1 M a ja 8. 1136d

W IL L A  i  p lac 1.500 tns w  
G dyn i o ka zy jn ie  sprzedam. 
Zgłoszenia „C z y te ln ik  K a ­
tow ice pod „1319“ . 2251g

P O S IA D A M  gotów kę
2.000.000 przystąp ię  do spół- 

j k i  ew en tua ln ie  czekam pro
i pozyc ji. W yczerpujące o- 
j fe r ty  pęd „ X  Sam otny“  
I .,P ra 'a  • P io trkow ska  55. 
i Łódź. 1244(1

KURS tańca rozpoczyna się 
dn ia 27 lutego, zanisy p rzy j 
m u je  codziennie. Sosno­
wiec, G łow ackiego 9 (róg 
Targow e j) K . Wrzeszcz.

2l32g

KORESPONDENCYJNE 
KURSY KSIĘGOW OŚCI.
In fo rm a c ja  L u b lin  skr. 
poczt. 105. 973d

KORESPONDENCYJNE
K u rs y  ję zykó w  obcych. In ­
fo rm ac je . Warszawa, B ra ­
cka 18 — 26. 1245d

KROJU damskiego i  dzie- 
i eięcego w yucza Sojkowa,. 
I K atow ice. Teatra lna  10.
1 2240g

r
S K R A D ZIO N O  na dw orcu 
w  K atow icach dokum enty  
na nazw isko S tan is ław  M a j­
ko w sk i i  zaśw iadczenie re ­
jes tra cy jn e  R K U  K atow ice  
i  le g itym ac ję  U bezpieczalni 
Społecznej w  K atow icach .

2249g

S K R A D ZIO N O  dn. 30. I .  48
v/ W ałbrzychu dokum en ty : 
dowody osobiste, do­
w ód I  P ion ie ra  Kom endan 
ta M il ic j i  O byw ate lsk ie j 
K łodzko  -  G ródek, k w ity  
podatkow e z U rzędu S kar­
bowego, koncesję na w ód­
kę na nazw isko Kulesza 
Stefan i  Kulesza N ata lia . 
Uczciwego znalazcę proszę 
o zw ro t za nagrodą 5.000 
zł. na adres R adków, Przed 
m ieście 4. 1234g

ZG UBIO N O  dek la rac ję  
w ierności na nazw isko Ga- 
daczyk Zo fia , Sucha Góra.

1275d

Z G U B IO N Ą  dek la rac ję  w ie r 
ności na nazwisko Grabiec 
Józef, Pszów. Ks. S kw ary .

1243d

S KR A D ZIO N O  dokum en ty  
bsobiste na nazw isko Ga­
b ryś  L u d w ik , Sośnica, K a­
sprowicza 11. 2l84g

ZG UBIO N O  zaświadczenie 
obyw ate lstw a polskiego i 
dokum en ty  re je s tra c ji ko ­
nia na nazw isko Stebel A - 
io jzy , zam. Zabrze - M a­
c ie jów , Maszyńskiego P io ­
tra  4. 2188g

ZG UBIO N O  praw o jazdy 
zielone n r 4494 w ydane w 
K atow icach na nazwisko 
B aron  Jan, B y tom , W roc­
ławska 82. 2219g

ZG UBIO N O  zaświadczenie 
re je s tra c ji R K U  Pszczyna, 
św iadectw o czeladnika w ę­
d lin ia rsk iego  i  zaświadcze­
nie obyw atelstw a polskiego 
O cho jsk i B e rna rdy, Orzesze

2221g

Gnaszyńska Fabryka Tapet i Prze!». Papier.
zakup i zaraz

6 szt. noży do cięcia pap ie ru  
o w ym . 1200 x  10 x  65 m m  

2 szt: noży do cięcia pap ie ru
o w ym . 1000 x  10 x  85 m m  

t  szt. noży do cięcia pap ie ru  
o w ym . 800 x  10 x  105 m m  

O fe rty  sk ładać pod adresem:Częstochowa, u l. A le ­
ja  W ojności 30, te l. 12-58. (PAP) 739

G IE Ł D A  ZBOŻOW O - TOW AROW A  
w  Katowicach, ul. 27 Stycznia n r 23 

Tel. 350-68
p o s z u k u j e  n a t y c h m i a s t

2 - 3  izbowego lokalu
w  K atow icach  w  oko licy  u lic y  2Y Stycznia na 
la bo ra to riu m  analityczne. 759

Z A M Ó W IE N IA  N A

OPONY 4.50 x  17 
i DĘTKI

p rzy jm u je  do wyczerpania przydz ia łu  
A U T O  P R  Z Y B O R Y  

Katowice, ul. Warszawska 32 :: Tel. 307-56
(768)

ZG UBIO N O  tymczasowe ża 
świadcz, tożsamości, św ia­
dectw o g im nazja lne  na na­
zw isko . 'Hofman Tadeusz, 
m e trykę  urodzenia H ofm an 
Eugeniusz, k a rtę  ew akua­
cy jn ą  K ucew icz  Wanda, gro 
mada K ałądek 4, W ieleń, 
pow. P iła . 2248g

S KR AD ZIO NO  leg itym ac ję  
służbową ORMO n r  3233. 
seria I  A  w ydana przez 
W oj. K om . ORMO K atow ice  
na nazwisko ppor. Eernal 
K az im ierz . 2227g

Z G U B IŁ A M  zaświadczenie 
obyw ate ls tw a polskiego, 
Ryszka A n ie la , Racibórz- 
Studzienna. !207d

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
le g itym ac ję  nauczycielską 
na nazwisko m g r H eleny 
Poeckhowej w ystaw , przez 
D y re kc ję  Państw . Zakład. 
Kszta łcen ia H andlow ego w 
B y to m iu . 2220g

ZG U B IŁ E M  wszelk ie doku­
m en ty  M rów ka  W ładysław , 
Racibórz. 12G8d

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
zaświadczenie R K U  M ie­
chów  na nazwisko Derda 
W ładysław , Ząbkow ice.

1261Ó

Różne
CHŁOPCA 3-Ietniego od­
dam na własność. O fe rty  
„C z y te ln ik 4* Cieszyn, P I. 
S ta lina 1. 1278d

ZG UBIO NO  dowód osobi­
s ty  w ys taw ion y  przez Za­
rząd G m inny S iem ień pow. 
Żyw iec, na nazwisko Sta­
n is ław  Lenard . zamiesz. w 
N ie rodz im iu . 2223g

ZG UBIO N O  odcinek w y ­
m eldow ania oraz ka rtę  re ­
jes tracy jną  R K U . Żyw iec, 
A dam czyk W ojciech, B ia ła, 
W apienna 3a. 1255d

ZG UBIO NO  tymczasowe za 
świadczenie obyw ate lstw a 
polskiego w ydane przez 
S tarostw o Pow iatow e K ato  
w ice  i  zaświadczenie RKU. 
Katow ice. M endrys W łady­
sław, P anew nik. 2243g

ZG UBIO NO  zaświadczenie 
re .jestrca ji R K U  W ie luń  N r. 
25 263 Zając W ładysław . B ic  
s trzykow ice . I254d

ZG UBIO NO  k a rtę  re je s tra ­
cy jną  R K U . B ia ła , Tora 
A n ton i, zam. B ia ła -L ip n ik  
1025. I259d

M O ŁC ZA N  Jan z Czerska 
pow. K ow e l poszukuje ojca 
A ndrze ja  M o łczan-K an iuka. 
S o ko ln ik i pow. N iem od lin .

I251d

Z G U B IŁE M  zaświadczenie 
obyw ate lstw a polskiego, 
M e le r W alen ty, Czerw ien- 
izyce  pow. R acibórz. 1264d

K U LC ZY C K IE G O  — Wąsko 
wieża P io tra , przebywajęee 
go w  R um u n ii Caracol S tra- 
naluna 8/7 z żoną z domu 
M nieczków na Helena i syn­
k iem  P io tre m  oraz K u lczy ­
cką-Jastrzębską Józefę, b y ­
łą  pracow nicę K onsu la tu  
Polskiego w  Buzau, Rum u 
n ia . przebyw ającą osta tn io 
w  R osji, poszukuje: K u l­
czycka L u dm iła , Legnica, 
Engelsa 2 /tI o.. I262d

Unieważnienia

U N IE W A Ż N IA M  Bkradżio- 
n y  dowód tożsamości ną 
nazwisko Jarzyna M aria.

21»i!g

U N IE  IV A ¿ V IA  M  skradzio­
ne wszystkie dokum enty na 
nazwisko Kuczm ińska H e­
lena M ysłow ice. B ytom ska 
10. ' 3212S

Z G U B IŁ A M  zaświadczenie
obywatel--),,-., polskiego,
D urczok Helena Rac^-órz 

1265d

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
przepustkę graniczną — sta 
ią  — N r. 5/234. F a jk ie r K a ­
ro l, Ochaby 30, pow. C ie­
szyn. 127Gd

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
dekla rac ję  w ie rność '. -Pro­
haska F ' - »ek. (JC rań-
H erm anice HU. 1277d

ZJEDNOCZONE F A - 
B K Y k l ŚRUB i  N ITÓ W  
w  B ie lsku , u l. D ługa 8
Przedsiębiorstw o W y­
dzielone. te ], 20-70 za­
k u p i na tychm iast

k i l k a
m a s z y n

w  do brym  stanie do 
pisania, liczen ia  i  do­
dawania.
Zgłoszenia pros im y k io  
rować pod podanym 
adresem. 728

The-
Ghambari!

francuska herbata 
przeczyszczająca u ła ­
tw ia  traw ien ie . To­
rebka 5 p o rc ji z ł 50. 
A p tek i i drogerie.

i58G

Motocykl
m a rk i „ZO ndapp“  300 
cm3 po gener. rem oncie 
ko rzys tn ie  do sprzeda­
nia. W iadomość k ie ro ­
wać dp O dlewni Żelaza 
M e ta li F a b ryk i Maszyn 
W odzisław te l. 21.

627
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Rzecz dzieje się w  New  H am p­
shire, jednej z 13 d a w n ie j­
szych k o lo n ii angie lskich w  

ro ku  1777.
To oczywiście przeciętnem u w i 

dzow i po lskiem u n iew ie le  m ów i. 
H is to ria  am erykańskie j w o jn y  o 
niepodległość z w szystk im i je j pe­
rype tiam i, pew nym  rom antyzm em  

i legionem arcyciekaw ych posta- 
c i w  n ie j w ystępujących, nie m o­
że Dyc nam  ta k  b liska  i znana,

Teatr \m. St. Wystiafokim w Katowicach

•UCZEŃ DIABLA«
Sztuka w 3  akiach G. B . Shawa

R ysunk i Janusza Łonickiego

jący sposób, wolteriański-e dys­
kusje  z K ryszto fem  i  noszący 
w span ia ły  m un du r generalski z 
praw dziw ą maestrią.

Dalsze role zag ra li pp. Jabłoń­
ski (Sierżant), Zastrzeżyński (Ma

Irena Górska-Damięcka 
jako pani Anderson

ja k  św iatu anglosaskiemu. D la nas 
na p rzyk ład  New Ham pshire, to 
ty lk o  jeden z dzisiejszych stanów 
USA, , i na tym  koniec, —  ale 
czym  by ła  ta pu rytańska p ro w in ­
c ja  (p rzyb y li tam  p ie rw s i osad­
n icy  z słynnego „M a y flo w e ru “ ) 
a rcy - antyangie lska (przystąp iła 
jedna z p ierwszych do w o jn y  o 
niepodległość) i  a rcy-am erykań - 
ska, pod koniec X V I I I  w ieku, to 
rzecz prosta jest ju ż  ty lk o  w ia ­
dome specjalistom.

A lb o  o generale B urgoyne w ie ­
m y —  o ile  jeszcze coś nam zo­
stało \v  g łow ie z h is to r ii —  że 
skap itu low a ł pod Saratogą (o Sa- 
ratodze zaś pam iętam y, że tak 
się nazyw ał s łynny w  czasie o- 
s ta tn ie j w o jn y  a m e ryka ń sk ie j. . .  
lo tn iskow iec), ale że m im o w szy­
s tko  to b y ł dzie lny wódz, k tó ry  
odznaczył się w  w o jn ie  siedm io­
le tn ie j i w  Ir la n d ii,  to na tu ra ln ie  
ju ż  nas nic nie obchodzi.

Zresztą Sarałoga i Sawannah, 
to  dla nas Kościuszko i  Pułaski, 
i  te  rzeczy nam  w  zupełności (i 
n ie  bez pew nej ra c ji)  w ystarcza­
ją .

Słusznie w ięc postąpiła reżyse­
r ia  (dyr. K rasnow iecki), że w  „U -  
czn iu  D iab la “  przed każdą odslo 
ną puściła na ekran, niczym w 
k in ie  nadprogram , pewne k ró tk ie  
w y jaśn ien ie  historyczne, aby w i­
dza trochę poduczyć 

Ryszard Dudgeon jes t „w y ro d ­
k ie m “ w  swej pu ry ta ńsk ie j fa m i­
l i i ,  ja ko  że prow adzi życie swo­
bodne i  z lekka  niecponiowate. 
Stąd w ięc nosi m iano „ucznia 
d iab la “ , k tó rym  zresztą się szczy­
c i i tego samego „d ia b la “ , będą­
cego nawiasem m ów iąc ty lko  
szczerze i  coko lw iek swoiście po 
ję ty m  hum anizm em , przeciw sta­
w ia  skostn iałem u prezb ite riań - 
skiem u re lig ianctw u..

A le  to nie jest is to tnym  zagad­
n ien iem  sztuki. Leży ono na in ­
ne j płaszczyźnie. Na płaszczyźnie 
bohaterstwa. G. B. S. przepro­
wadza tezę, że p raw dziw ym  bo­

haterem  może być ty lk o  człow iek 
w ie rn y  sobie. Czyli tak i, ja k im  
je s t w łaśnie w o lnom yślny „n ic ­
poń“ Ryszard, i ta k i ja k im  jest 
w ierzący, łagodny i  dobry pa- 
stod Anderson. N ib y  dwa prze­
ciw leg łe bieguny, a jednak b liź ­
niaczo b liscy sobie w tedy, gdy 
chodzi o w ie lką  sprawę, gdy cho­
dzi o człowieczeństwo i  gdy cho­
dzi o poświęcenie.

N a tu ra ln ie , ja k  to u  Shawa, 
spraw y te n ie  w yg ląda ją  znowu 
tak  prosto. W  życiu  bom em  n ie  
ma szablonu i  św ia t b y łb y  id e a l­
n ie  doskonały, czy idea ln ie n u ­
dny, gdyby wszystko w  n im  m o­
żna było  podzie lić na czarne i  na 
białe. Shaw też n ie  rob i tego po­
działu. Pan i Dudgeon jes t s tra ­
szna w  swej zapam iętałości p u ry  
tańskie j, ale czy ona też n ie  ma 
swoje j od rob iny rac ji?  A  sam 
Ryszard, w praw dzie  z całą sym ­
pa tią  przez autora nakreślony, 
czy nie jes t tak  ca łk iem  bez w i­
ny wobec swej m atk i?  A  strony 
angielska i  am erykańska . . .  ? 
Rzecz jasna, że Shaw i  w idzow ie  
stają po stronie niepodległości A -  
m eryk i, ale czy w arto , by R y­
szard i Anderson pośw ięcali się 
dla zdobycia wolności d la  tak ich  
typów  (bądź co bądź przedstaw i­
c ie li społeczeństwa am erykań­
skiego) —• ja k  fa m ilia  Dudgeo- 
nów . ..? A  „Jasio  Dżentelm en“ , 
czyli generał Burgoyne, w p ra w ­
dzie ciemięzca A m eryk i, ¡- każą­
cy z zim ną k rw ią  powiesić n ie ­
w innego człow ieka, czyż n ie  jest 
pod każdym  względem  sym pa­
tyczny i  m iły?

I  ta k  da le j i  da le j, czy li ja k  
zw yk le  u  genialnego G. B. S. N ie 
ma ko tu rn u , n ie  m a patosu i ja k -

czą rzadką, a to po prostu dlatego, 
że w szystkie  sz tuk i cieszą się 
zawsze w ie lk im  powodzeniem i 
m usi up łynąć sporo czasu, zanim  
nadejdzie pora  zdjęcia ich z a f i­
sza. Za to jednak każda nowa 
rzecz może być ja k  na js tarann ie j 
przygotowana, w sku tek czego pre 
m ie ra  sta je  się wydarzeniem  a r­
tys tycznym  w ysokie j klasy;

Stanisław Winczewski 
jako pastor Anderson

ko lw ie k  są sprawy w ie lk ie , i  są 
spraw y poważne, i to jednak  
wszystko zapraw ione jest m n ie j 
lu b  bardzie j de lika tną  iron ią , 
wszystko jes t w  pew nym  sensie 
względne i  na wszystko trzeba pa 
trzeć, n ie  zawsze w prawdzie, ale 
chociaż czasami, z przym rużo­
nym  f ilu te rn ie  okiem.

P rem iery  w  K atow icach są rze-

K r e c f i j t y  b a n k o w e
U l a  s e k t o r a  p r y w a t n e g o

Warszawa (PAG). B ank H an­
d low y  zużył na k re d y ty  dla. sek­
to ra  pryw atnego w  1947 r. 1.700 
m il. zł, w  plan ie  zaś k redy tow ym  
na ro k  bież. p rzew idu je  się 2.700

Słucha/py TOłtia^

Środa 25 ia teso
5,58 Sygnał i zapowiedź s tac ji, 6,00 

sygnał czasu i „K ie d y  ranne wstają 
zorze“ , 6,05 g im nastyka, 6,15 w iado­
mości, 6,20 „Z ega rynka  muzyczna z 
p ły t. 6.50 program . 7.00 sygnał czasu 
i dz ienn ik . 7.15 Zegarynka m uzycz­
na“ . 8 20 in fo rm ac je , 8 25 skrzynka 
P. C. K „  8,35 rozdzia ł powieści, 8,50 
m uzyka, 9,00 audycja  dla szkól 9,15 
program , 9,20 kon ce rt rek lam ow y, 
9,43 reportaż dźw iękow y, 10.30 ko n ­
ce rt życzeń. 11,57 sygnał czasu i h e j­
nał, 12,04 w iadom ości, 12.93 przegląd 
koncert. 13 40 ..Zagadnienie sieci 
szko lne j“ , 14,00 R ecita l organow y, 
14,30 „Ś w ia t jest p iękn y  i c ie ka w y“ , 
14,50 m uzyka, 15,00 In fo rm a c je . 15,15 
aktua lia , 15,25 ko m u n ika ty , 15.30 ką­
c ik  p raw n iczy. 15,40 audycja  dla dzie 
c i, 16,00 dz ienn ik . 16,25 skrzynka P. 
C. K „  16,40 audycja dla m łodzieży, 
71,00 Operetka „G w iazd a“  17.45 RUL. 
— „K ra j i  ludz ie “ , 18,00 lekc ja  jęz. 
rosy jsk iego, 13.15 A udyc ja  ro z ry w k o ­
wa. 18,45 rozdzia ł powieści, 19,00 A u ­
d yc ja  dla w ojska, 19,30 „W ieczorna 
Serenada“ , 20,00 dz ienn ik , 21.00 A u ­
dyc ja  chopinow ska w  w ykona n iu  
W ładysław a Szpilmana. 21.30 „ z  ży­
cia Zw . Radzieckiego", 21.50 S k rzyn ­
ka ogólna, 22,00 T rze j soliści in s tru ­
m en ta ln i. 22,45 program , 22,50 m uzy­
ka. 23,00 dz ienn ik , 23,15 program , 23,30 
h ym n  i  kon iec au dycy j.

m il. zł. Do tego dodać należy 
m ilia rd  z ł ja ko  specja lny k re d y t 
d la  przedsięb iorstw  pryw atnych , 
m ających zastąpić te za liczk i na 
zam ówienia państwowe, k tó re  
przedtem  b y ły  udzielane przez 
państwowe władze i  przedsiębior 
stwa, a k tó re  obecnie w ięce j już  
udzielane nie będą. Suma 3,7 m i­
lia rd a  zł będzie m ogła zostać, 
szczególnymi w n ioskam i o k re ­
d y ty  celowe od w ypadku  do w y ­
padku w  ciągu roku , podwyższo­
na o około 300 m il. zł.

Należy sądzić, że B ank Z w iąz­
k u  Spółek Zarobkow ych, k tó ry  
w yd a ł na k re d y ty  p ryw a tne  w  r. 
ub. 2 m ilia rd y  zł, będzie m ia ł w  
ro ku  bież. na ten cel do dyspozy­
c j i  4 m ilia rd y  zł.

B ank H and low y liczy  się z 
wprowadzeniem  k red y tó w  dla 
hand lu  detalicznego nie  zalegają­
cego z podatkam i, niekaranego 
itp . ju ż  w  n ied ług im  czasie. Od­
nośnie k re d y tu  d la  hand lu  zagra­
nicznego, zwłaszcza zaś dla  p ro ­
d u k c ji eksportowej, zamierzone 
jest zastosowanie w a run ków  u l­
gowych.

CiT«i ta  f

SPORT
I  WCZASY

Dobiesław Damięcki 
w ro li Ryszarda Dudgeona

T ak też było i z „Uczniem  D ia ­
b ła “ , i  spektakl ten pod każdym  
względem  należy znowu zaliczyć 
do bordzo udanych.

W  ro li ty tuow ej w ys tą p ił Do­
biesław Damięcki. Można by się 
wpraw dzie sprzeczać, czy w  
pierwszym  akcie n ie  po tra k tow a ł 
swej ro l i ze zbytn ią  emfazą i ży­
wiołowością, ale za to  ju ż  nie 
można by się sprzeczać co do od­
tworzenia postaci Ryszarda D ud­
geona w  dalszych odsłonach, w  
k tó rych  znakom ity  ten artysta 
b y ł naprawdę św ietny. Zwłaszcza 
na specjalne uznanie zasługują

S P O R T  |

Tempowski królem strzel­
ców piłkarskich Francji
Paryż. Znany we F ra n c ji p iłka rz  

Tem powski, P olak z pochodzenia, 
zna jdu je  się na czele tab e li n a j­
lepszych strzelców. Tem powski, 
gra jący w  barwach L ille , zdobył 
w  dotychczasowych rozgryw kach 
o m istrzostwo F ra n c ji 20 bram ek.

Na d rug im  m ie jscu zna jdu je  się 
S im bald i z Reims z 19 strze lony­
m i bram kam i.

Anglia organizatorem 
iinałów Europy

L o n d y n  (Obsł. wł.). B ry ty j­
ska federacja tenisowa jest od­
powiedzialna za organizację za­
wodów o puchar Davisa w  Euro­
pie. Pierwsze mecze eliminacyjne 
mają być skończone do dnia 4 
maja, drugie do 18 maja, a trze­
cie do 15 czerwca.

Zawody półfinałowe Europy 
m ają się odbyć przed 13 lipca, a 
finał przed 27 lipca.

Spotkanie finałowe o puchar 
Davisa odbędzie się w dniu 23 
sierpnia w  For es t H ill w S ta­
nach Zjednoczonych.

scena rozm ow y i pożegnania z Ju 
dytą, oraz kap ita lna  scena przed 
sądem. Dyskusja pod szubienicą, 
to już  oczywiście Shawowski w y ­
m ysł, tru d n y  do uzm ysłow ienia 
sobie w  rzeczywistości," naw e t w  
rzeczyw istości X V I I I  w ieku, ale 
i  tu  D am ięcki tak  tę scenę po trą  
f i l  odtworzyć, że wyczuto z n ie j 
rea listyczną prawdę. Być może, 
że w łaśnie tak można się zacho­
w yw ać pod szubienicą . ..

Jego ujm ującą pa rtn e rką  w  bar 
dzo trudnej ro l i J u d y ty  A n d e r­
son była p. Irena  Górska, k tó ra  
t? postać wyciendowała i wysub 
tę tn iła  do granic prawdziwego l i ­
ryzmu. Je j cichy, ja kb y  m atow y 
głos, podkreśla ł m om enty roz­
paczy z w iększą wyrazistością, 
n iżby to p o tra fiła  uczynić n a j­
bardziej tragiczna a głośna K as­
sandra.

Pastora Andersona zagra ł P- 
W inczewski. T ak ja k  na dobrego 
i  poczciwego pastora przystało, ci 
chy . i  łagodny, p o tra f ił wspa­
n ia le  w  akcie 2-g im  przedzierz­
gnąć się w  wojowniczego pow-

Dyrektor Krasnowiecki 
w ro li gen. Burgoyne

jo r  Swindon) i Wilczkowski (Ka­
pelan).

Dekoracje W. Daszewskiego
(montowane przez p. Dutkiewicza) 
ciekawie rozw iąza ły n ie ła tw y  te 
m at i pewne trudności techniczne

cego męzczyznę.
Tragiczną i  straszną (zwłaszcza 

w  scenie k lą tw y ) panią Dudgeon 
by ła  p. Cieszkowska, budząca 
swą ponurą, aczko lw iek niesz­
częsną jędzowatością zrozum ia ły  
lęk, zaś przem iłą  Esterką —  p. 
M iecików na.

Reszta liczne j rodziny Dudgeo- 
nów  została zagrana przez p. p. 
Jasieckicgo (b. dobry  g łupkow a­
ty  K ryszto f), Lewickiego (pu ry tań 
sk i h ip o k ry ta  W ilia m  Dudgeon) 
Pilatównę (żona W iliam a), K u l i-  
gowskiego (Tyfus Dudgeon) i  Ro­
mańską (pani Tytusowa).

W  kap ita ln e j ro l i Generała 
Burgoyne w ys tą p ił dyr. Krasno­
wiecki prowadzący w  zachwyca-

dobrze po ję tym  realizm em  a u - 
datną sym bo liką  . (świetne drzw i 
w  kszta łc ie  szubienicy w  akcie 2 
i hum orystyczny herb  angielski z 
lw ią  g ł o w ą . . .  Shawa w  akcie 3).

K os tium y bardzo dobrze cha­
rak te ryzow a ły  epokę i , leżały na 
ogół ja k  ulane, z w y ją tk ie m  u 
panów oficerów  sądowych, na 
k tó rych  leża ły trochę ja k  utulane.

Na zakończenie wypada jeszcze 
zaznaczyć, że na w id o w n i zw ra ­
cało powszechną uwagę k i lk u  pa­
nów  z brodam i, co u  n iek tó rych  
w idzów  budziło  podejrzenie, że 
k tó ryś  z nich, to sam G. B. 
Shaw p rzyb y ły  z Londynu na ka ­
tow icką  prem ierę.

Bolesław Surówka.

Odpowiedzi Redakcji
R. Koczy, L igo ta  — L is to w n ie  z re­

gu ły ' nie odpow iadam y, możemy 
Panu udzie lić  in fo rm a c ji drogą 
odp. red. W B y to m iu  is tn ie je  3 lefc 
n ie L iceum  Budow lane. Na m ie j­
scu jes t bursa i  są szanse otrzym a 
nia z K u ra to riu m  w  K atow icach 
s typendium  (3.000 z ł m iesięcznie), 
a poza ty m  jes t nam ?nane Techni 
cum  Przem ysłu Drzewnego w  Byd 
goszczy. u l. K ró lo w e j Jadw ig i 25. 
Do. obu szkół k ie ru ją  zdo ln iejszych 
pracow ników  zakłady pracy. W 
B y to m iu  jest s to la rka traktow ana 
ja ko  dzia ł budow nictw a, natom iast 
w  Bydgoszczy s tud ium  trwając® 
1 i pó ł ro ku  jest ca łkow ic ie  nasta­
w ione na w yrób  m eb li. Tam ki® ' 
ru ją  swoich p racow n ików  przede 
w szystk im  Państwowe F a b ry k i M® 
b li.

St. S znerbicki, Zabrze — W zw iązku 
z uchwaleniem  ustaw y o stopniu 
inżyn ie ra  wprowadzone być m ają 
w  życie dezydera ty zaproponowa­
ne przez Naczelną Organizację 
Techniczną w  Polsce co do sposo­
bu w ykonan ia  postanowień usta­
w y.

Wedle tych  dezyderatów  stopień 
inżyn ie ra  mogą uzyskać bez egza­
m inó w  absolwenci następujących 
ucze ln i: A kadem ii R oln icze j w  
Bydgoszczy, Pańswowej S zkoły 
O grodnicze j w  Poznaniu. Wydz- 
Mechanicznego Państw. S zko ły  
M o rsk ie j w  G dyn i, trzech le tn ich  
szkół m ie rn iczych  w  W arszawie i 
K rako w ie , Państw. S zkoły M ie r­
niczo -  M e lio ra cy jn e j w  Poznaniu, 
trze ch le tn ich  w ydz ia łó w  w  Państw  
Szkole Techn. w  W iln ie . Państw. 
S zko ły  G órn iczo-H u tn icze j im . Sta 
szica w  D ąbrow ie G órn icze j, W y­
dz ia łów : górniczego, elektrom echa 
nicznego, m ie rn ic tw a , kopa ln iane­
go i  hutniczego — do 1939 r,. Pań­
s tw ow ej Szkoły W łók ienn icze j w  
Łodz i i W ydz. E lektrycznego Pań­
s tw ow ej Szkoły Techn.-Przem . w  
Lodzi oraz W ydzia łów  B udow y M a­
szyn i E le k tro te ch n ik i T -w a K u r ­
sów Technicznych w  W arszawie — 
przed 1 stycznia 1928 r.

M. Ta ra lew skl, M ikuszow ice. — W 
m yśl obow iązujących przepisów 
ubezpieczeniowych, każdy praco­
dawca m usi zgłosić w szystk ich swo 
ich  p racow n ików  (nawet doryw czo 
pracu jących ) do Ubezpieczalni. 
N iezależnie w ięc od tego, że Pan. 
jest ubezpieczony przez swego 
głównego pracodawcę, musi Pan 
być zgłoszony także i  przez tych , 
u k tó rych  Pan p racu je  po k ilk a  go 
dżin dziennie, czy tygodniow o.

H. S. K atow ice. — P rzym usu pracy 
w  Polsce nie ma i d latego n ik t  n i­
kogo do pracy zmuszać n ie  może, 
a tym  bardz ie j ucznia L iceum . U - 
rząd P racy może go wezwać do 
ob jęcia pracy, o ile  się w  celu je j 
uzyskania w  ta k im  urzędzie zare­
jes trow a ł. ale on może je j  nawet 
w  tym  w ypadku nie p rzy jąć.

Marusarz i Krzeptowski triumfują
w  trzec im  dniu narc ia rsk ich  m istrzostw  Polski

W yniki kombinacji norw csK ie i:K a r p a c z .  Przedostatnią kon­
kurencją X X I I I  mistrzostw nar­
ciarskich Pol&ki w  Karpaczu był 
konkurs skoków otwartych i do 
kombinacji. Konkurencja ta wzbu 
dziła w ielkie zainteresowanie, gro 
madząc ok. 5 tys. widzów. Poziom 
skoków był niski, czego główną 
przyczyną byl mokry śnieg, pada­
jący całe przedpołudnie. Niespo­
dziewanie słabo wypadł start M a­
rusarza, który wprawdzie oddał 
najdłuższy skok dnia (50,5 m), ale 
styl jego pozostawiał wiele do ży­
czenia. Słabo wypadł również za­
wodnik cieszyńskiej „W atry“ —  
Tajner. Najlepszym skoczkiem był 
Jan Kula. Ustępował on w praw ­
dzie długością skoków Marusa­
rzowi, był jednak lepszy stylowo. 
W ielką niespodzianką było ogło­
szenie przez komisję sędziowską 
zwycięstwa Marusarza.

Klasyfikacja konkursu skoków 
otwartych: 1. Marusarz St. (N. S. 
P. T . T.) skoki 40 i 50,5 m, nota 
210,7 pkt., 2. Kula Jan (NSPTT) 
skoki 45,5 i 48,5 m — 209,5 pkt., 
3. Gąsienika-Samek (Wisła) sko-

K ie d y  B ib rz y c k I p rz e g ry w a
B a to r y  p o g ro m io n y  

w  B yd g o szczy
Bydgoszcz. W  dn iu  22 bm. w  ha 

l i  sportowej DOW  w  Bydgoszczy 
odby ł się in teresu jący mecz bo­
kserski pom iędzy drużynam i ZKS 
„Z jednoczenie“  i  RKS „B a to ry “ 
z Chorzowa. Ślązacy p rz y b y li do 
Bydgoszczy bez Bazarnika, k tó re ­
go zastąpił Reichert.

Sukces koszykarzy 
węgierskich

Paryż (obsł. w ł.). W ęgierska re ­
prezentacja koszykowa, k tó ra  
przegra ła ostatn io z reprezenta­
cją  francuską, w yg ra ła  wysoko 
sw ój d ru g i mecz na teren ie F ra n ­
c ji z reprezentacją m iasta L im o - 
ges w  stosunku 47:28.

“•
Nowy Jork (Obsł. w ł.). Maks 

Baer, m im o, że nie w ystępuje ju ż  
na ringu , up raw ia  jednak jeszcze 
boks.

O statn io zo s ta ł, on skazany na 
120.000 do la rów  grzyw ny za "zno­
kau tow anie  na u lic y  pewnego 
handlarza, z k tó rym  chcia ł za­
wrzeć transakcję  handlową. ,

Osłabienie drużyny „B ato rego“  
zaważyło na ostatecznym w y n ik u  
meczu k tó ry  b rzm ia ł 9:7 dla „Z je ­
dnoczenia“ .

W y n ik i techniczne w a lk  b y ły  
następujące: (zawodnicy „Z je d n o ­
czenia“  na pierwszym  m iejscu).

W  w . muszej Jóźw iak pokonał 
na pu n k ty  Kempę, w  kogucie j 
K ruża zwyciężył wysoko na pun­
k ty  Reicherta, w  p ió rkow e j B a ra ­
now ski I I  w yg ra ł z Ponantą, w  
lekkie'] Sow iński odniósł niezasłu­
żoną porażkę w  spotkaniu z B i-  
brzyckim . B ib rzyck i u leg ł w  te j 
walce ko n tu z ji —  złam ania śród- 
ręcza. W w. pó łśrednie j W ik liń -  
sk i zdecydowanie pokonał K u lę , 
w  średnie j Sosnowski p rzegra ł 
na p u n k ty  ze Sznajdrem, w  pó ł­
c iężkie j P o lla k  w ypunktow any 
został przez Nowarę i w  ciężkiej 
Chyła zrem isował z Kubicą.

W  rin gu  sędziował Kugacz (Byd 
goszcz), na pu nk ty  Ciesielski (Ino ­
w rocław ), M ro w iń s k i (Toruń) i 
K acp rzyk (Bydgoszcz).

W idzów ponad 4 tysiące.

ki 44 i 47 m  — 198,7, 4. H o ly  (W i­
sła) skoki 44 i 46 m —  197,3, 5. 
Ciaptak-Gąsienica (SNPTT) sko­
ki 45,5 i 46 m —  196,3, 6. Szuber 
(Wisła) skoki 46 i 49 m —  195,7, 
7. Tajner (W atra —  Cieszyn) sko­
ki 43 i 43 m — 191,3, 8. Wieczo­
rek (K N  Szczyrk) skoki 47 i 43,5 
m —  190,6 pkt., 9. Fross (SKN  
Katowice) skoki 43 i 45,5 m —  
187 pkt., lfl. Węgrzynkiewicz (H. 
K. N. Biała) skoki 46,5 i 43 m — 
185,8 pkt.

1. Krzeptowski (SNPTT) — 36,8 
Pkt., 2. Kwapień (Wisła) —  63,51 
Pkt., 3. Dziedzic (H K N  Zakopane) 
— 65,07 pkt., 4. W ojna-Orlewic* 
(Wisła) —  80,02 pkt., 5. Bukowski 
(Wisła) —  91,01 pkt., 6. Tajner 
(W atra Cieszyn) — 103,39 pkt., 7. 
Holy (Wisła) —  105.32 pkt., 8. 
Kaczmarczyk (AZS Kraków) —  
109,39, 9. Świerk (SKN Szklarska 
Poręba) —  115,52 pkt., 10. Jan K u ­
la (SNPTT) —  120,1 pkt.

W Gdyni

Zwycięstwo pływaków Bytomia
Gdynia. Dn ia 22 bm. w  gm a­

chu Państwow ej Szkoły M o r­
sk ie j w  G dyn j odby ł się mecz 
p ływ ack i KS  „P o lon ia “  (Bytom )
— Z Z K  „G ro m “ (Gdynia). 

W y n ik i:
200 m st. klas. panów: 1) B rzę­

czek (Polonia) —  3:01,6; 2) Z a­
w adzki (Grom) —- 3:02,9 (nowy 
fe ko rd  Pomorza);

100 m  st. dow. pań: 1) M ateja 
(Polonia) —  1:27, 2) K łosow ska 
(Grom) —  1:28,2;

100 m st. dow. panów: 1) Ra­
mola (Polonia), M arch lew sk i
(Grom) bieg m a r tw y __1:03,4;

100 m st. klas. pań: 1) B le jiar- 
ska (Polonia) —  1:40 3, 2) Za lew  
ska (Grom) —  .1:45,7;

100 m s,t. klas. panów: 1) Brzę
czek (Polonia) __ 1:25,1, 2) K u la
(Polonia) — 1:27,1;

100 m  st. grzbiet, panów : 1) 
Zeym ar (Polonia) —  1:16,3, 2)
M arch lew sk i (Grom) — 1:18,7 (re 
ko rd  Pomorza);

100 m st. grzb ie t, pań: 1) Bu- 
dzoszówna (Grom) —  1:34,6 (re­
kord  Pomorza), 2) M atejów na 
(Polonia) —  1:38,2.

sztafeta 4 x 4 0  m  st. dow. pań: 
1) „P o lon ia “  —  2:04,7, 2) „G ro m “
— 2:08,4;

sztafeta 4x100  m  st. klas. pa­
nów : 1) „P o lon ia “  —  5:42, 2)
„G ro m “  —  6:21,2;

sztafeta 3 x 100 m st. temien. 
pań: 1) „G ro m “ — 4,48,9 (rekord  
Pomorza). 2) „P o lon ia“  —  5:11.4; 
1) po lon ia  —- 2:01,2, 2) Grom  

sztafeta 5 x40  st. dow. panów: 
w  sztafecie 4 x100 st. klas. pa­

nów Ramola p łyną ł „m o ty l­
k ie m “ ..

Szczecin. Na p ły w a ln i k ry te j 
rozpoczęły się zim owe m is trzo ­
stwa p ływ ack ie  okręgu szcze­
cińskiego. Na starcie stanę ły t y l ­
ko dwa k lu b y : „O d ra “  | H a rce r­
sk i K S . W  pierw szym  dn iu  padły 
następujące w y n ik i:

100 m  st. grzb ie t.: 1) W olny 
(Odra) —  1:29,8, 200 m st, dow'- 
— 1) Neuberg (Odra) —  3:09.21 
400 m  st. dow. —  Neuberg — 
6:48,6 200 m  st. klas. pań; Da-
nowska —  3:488,6, 100 m st.
grzbiet, pań : Danowska — 1:55,2-

Brockmann (Holandia) 
nadal zwycięża 

w Norwegii
Oslo. Czołowy łyżw ia rz  ho len­

derski Keen B rockm ann, k tó ry  
k ilk a  dn i tem u uzyska ł najlepszy 
powojenny w y n ik  na świecie wf 
biegu na 5.000 m, s ta rtow a ł znów' 
w  Oslo w  m iędzynarodow ych za­
wodach łyżw ia rsk ich  w  jeździ*
szybkiej.

I  ty m  razem Holender tr iu m fo ­
w a ł w  biegu na 5.000 m, zwycię­
żając w  czasie 8.39,1 m in . przed 
N orwegiem  Lundberg iem , który 
m ia ł w y n ik  o 0,6 sek. gorszy.

Araouretti (Francja) 
zwycięża w  Anglii

Londyn. Po m istrzostwach świa 
ta w  tenisie sto łowym , odbył sie 
w  Manchesterze tu rn ie j o m istrzu 
stwo północnej A n g lii.

W  fin a le  tego tu rn ie ju  Francuz 
A m o u re tti pokonał A n g lik a  Lea- 
cha 2:0 (21:15, 21:15), rew anżując 
się tym  samym za porażkę ponie­
sioną w  W em bley
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